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Telegramy Gazety Narodowej.
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meru drukowane.)

B e r l in  3 wrześ ks. B aw arski Mas 
Emanuel, przybyw a dzisiaj i mieszkać be- 
dzie w zam ku królew skim , książę Gor-
czaków przybył dzisiaj.

. 3. wiześuia. Na pierwszoru
posiedzeniu sojmoweiit, Deak żywo powi­
tany. Gubody prezydent z starszeństwa 
wieku zawiadamia, *e jutro na zamku
królewskim, w Budzinie uroczyste zagajenie 
sejmu. Irany, oświadcza, iż tam nie p ó j­
dzie, bo nad zamkiem budzińskim powie­
wa czarnużółta chorągiew.

Lwów d. 5. września.
(Reforma wyborcza. —  Fortyfikacje —  

Repertorjum wyroków i.księga w trybunale -  
Z Węgier.) ' _

Wiadomości dotyczące kwestji, czyli mi- 
nisterjum wystąpi w jesieni z gotowym pro­
jektem usta wy wyborczej (przez centralistów 
niewłaściwie „reformą*1 zwanej), zgadzaja się 
ci k 1  Jedn) m punkcie tj., że rząd starać 
ię będzie Niemców austrjackich uspokoić co 

ao ich supremacyjnych zachcianek przez za­
prowadzenie dowolnego klucza wyborczeeo- 
zdaje się jednak, że nietylko grupa więk­
szych własności nie ucierpi przy takie to 
reformie ale że prócz tego minister Lasser 
chciałby zapewnić reprezentacji nowej pań­
stwa Przedlitawii, w jej większości charakter 
konserwatywny, niemiecki,., przez co zdaje 
mu się większą znajdzie łatwość u góry z 
swym projektem.

, Dla chwilowo rządzących, choć wysoko 
postawionych ludzi, łatwem zawsze będzie 
szczególnie w monarchjach znaleźć argumen- 
ta choćby pozorne do przeprowadzenia swych 
indywidualnych lub partyjnych projektów pod 
fim ą „dobra publicznego.11 Inne, bo wyższe 
jest stanowisko panującego, nie dość mu ba­
czyć na to, co chwilowo dobrem 3ię wydaje 
jego doradzcom, ale baczyć winien, co nadal 
dla państwa i dynaatji może być z korzyścią 
a co ze szkodą. J

Przeczuwają to w Wiedniu w kołach 
nawet biurokratycznych, źe mogłoby się o- 
statecznie przyzwolenie korony stać waruuko- 
wem, a to ze względu na fakt dziś z umysłu 
ignorowany, źe bądź co bądź wprowadzenie 
nowej normy wyborczej, która reprezentacjom 
krajowym zabiera ich atrybucje legalne, ko­
liduje z sankcją najwyższą ustawy zasadni­
czej o reprezentacji państwowej z r. 1867, 
mianowicie §. 7 wyraźnie powiada, ze „liczbę 
delegatów do Rady państwa z każdego raju 
ustanowioną wyseła do Wiednia kaz y 
sejm kmjowy, wybrawszy ich sam z swe& 
grona 1

Jeszcze nowelia do prawa wyborczego 
„N*thwahlgesetz“ zwana, mogła mieć pozor- 
W punkt oparcia o ten sam 8 7 . (ostatnia 
almea) gdzie powiedziano cesarz ma
prawo zarządzić bezpośrednie wSborY do
rajchsratu, jeśliby z jakichkolwiek nowodów 
wybory przez sejm nie przyszły do skutku.“

Rozszerzono więc prawo i„n , ’ ,
na inne przypadki, które miały iw  o 
zku z główną zasadniczą w zwią-
rać delegatów do Rady nańsf' ”ze wykie‘  
było atrybucją sejmów kraiowwif’ iest jak 
i tylko w razach wyjątkowych ex le9e“ '
§. 7. ust. zas. z r 1867 i , i ° Z“ acz°nych 
wellą z r. 1872) korona ma Dr Wą n°- 
zać rządowi, by się zają( Czv mP - ° rozka-
tego, który to sejm w danym ra3 c \ fllejmU 
spełnić me może. ' razie takowej

Litera prawa z r. 1867 ni
wet, źe w wspomnianym Wvnauu orzeka na- 
nie czynności legalnej seim,, „ ^upplowa- 
drodze wskazanej. nastąpić ma na

Korona może Uawet nn , 
przez ministerjum uniżonej ™ia,u ymauiu 
szkodach, jakie się wydarzyły i  -prze'
które wymagają zastosowania « 7 ,aju’ a 
borców rajchsratowych tego kiwi., Wy'  
pstwic jego sejmu, rzecz cała Z Zastę~
wieszeniu. Może dać polecenie 1  w za‘ 
cia kroków odpowiednich ale ™ ci ôzPOCzć_ 
prawa nie musi. „Dem KaiSer h t S  
balten** tekst brzmi dosłowny vorbe-

Nie O to chodzi, by mieć l.,h • 
przekonanie indywidualne, \a n.le mieć
^ o S d .r z y lo w ę i  nigdy
szego rozkazu w jakimkolwiek razie wyiatlfo 
wym11 tylko chodzi o zakonstatowauie T  
duch legis latae w szablonowo - konstytucyf
nym rozczynie nie roztworzył materji konsy 
^teutnej, siłyprawdziwie uosobiającej tj. wła-
i w moaarsze.j w Austrii do teg0  st0Puia, b\ 
cznfie Paastwowej zabrakło w chwili kryty-

tj (pilika i kotwicy, 
samo accfPrze;konanie Jest ogólne, źe pojęcie 
dzielue 0/ iac. e,g° państwa jest tak nieroz- 
dno u z u ^ ^ ^  dynastji panującej, źe je- 
gdzie prócz AustÛ ie-! Taki stan rzeczy ni*
. . .  ?  >*&■
Widocznie gdzie nariw 8y,mboliczna harmonia 
Węgrzech m ł 2 Z erąiy' j ak było n, p. w 
od 1848 do 1867 r ® fr°zmiary widocznem 

1 wtedy na przywrócenie

harmonii i równowagi moraluo-politycznej nie 
wpływają nigdy, przenigdy ludzie rządzący w 
uwym czasie; tylko zawsze zmysł zachowaw­
czy dynastji panującej, ponad głowami do­
radców korony, a najczęściej wbrew ich pod­
szeptom, przywraca spokój i harmonię wew­
nętrzną.

Od zaprowadzenia z końcem r. 1867 du­
alizmu a odtąd Konstytucji czysto przedlitaw- 
śkiej, można powiedzieć od 1. stycznia 1868 
r. minęło lat niespełna 5, bo tylko 4 i mia- 
sięcy 7, a już się okazało, że nietylko wielka 
część ludów austrjackich od początku z or­
ganizacji, uchwalonej przez większość parla­
mentarną niemiecką, niezadowoloną się oka­
zała, i żąda zmiany teraźniejszego ustroju kon­
stytucyjnego, ale źe i korona po dwuletniej 
praktyce konstytucyjnej uznała stosownem, 
zmienić ministerjum centralistycznych dążno­
ści, 1 powołać do władzy ludzi usposobienia 
pojednawczego.

Pierwsze ministerjum, którego prezyden­
tem był hr. Potocki, nie zdołało przeprowa­
dzić ugody zamierzonej, co właśnie było jego 
zadaniem. Że trudność nietyle w rzeczy sa­
mej spoczywała, ile w organizacji państwa, 
która już prawie weszła w życie, każdy przy­
zna, kto tylko chce myśli swoje zebrać, bo 
przecież Potocki musiał —  tak mu nakaza-
n 0  liczyć się z taką Izbąniźszą, z taką Izbą
wyższą, jakie były, tj. centralistycznemu Dać 
władzę w rękę jednej partji, która wie, iż 
iest mniejszością, a chcieć jej wytłumaczyć, źe 
sprawiedliwość każe, by podała rękę do re­
form takich, z których się okaże inny sto­
sunek siły i wpływu, choćby to było dla pań­
stwa i dynastji najkorzystniejszem, i zarazem 
ciągle zapewniać, źe się nie myśli i kroku 
ustępowąć z drogi konstytucyjnej, jaka jest, 
to znaczy tyle, ile z góry sobie powiedzieć: 
Popróbuję, ale jak dwa razy dwa są cztery, 
wiem, że nic zgoła zrobić nie potrafię.

Po Potockim znowu monarcha przywo­
łał ministerjum do władzy, już nietylko u- 
sposobieó pojednawczych, ale i przekonań 
politycznych wręcz całemu systemowi centra­
lizowania Przedlitawii przeciwnych.

Hr. Hoheuwart miał więcej rutyny biu­
rokratycznej — bez której w Austrji nic 
przeprowadzić się nie da —  niż jego poprze­
dnik, dlatego też mu się udało, bieżące 
sprawy między innemi drażliwe, jak: budżet, 
rekrutacja etc. w rajchsracie przeprowadzić, 
choć skład jego był- dawniejszy, gdzie cen- 
traliści mniej więcej połowę mieli głosów, 
tak, źe każde glosowanie było, co do rezul- 
atu wątpliwem. Reichsrat został zamknięty.

u kraj° w zostały rozwiązane, w
S E f t . ,B,f i a s £  t
przekonanie, że tylko aj  miai,0
nego w Czechach i M o r S S *  rządU ^ tra1' 
com tamtejszym w i ę k E S ^ f E S S  
skun, berneńskim; wiedział dalej rzad iak
J S f  k,tÓry.Zagl^da d0, wykazów statysty- czuych, że Niemców w Czechach i Morawie 
jest 2 miljony, a Czecho-Sławian w obu kra­
jach 5 miljonów, a chociaż ordynacje Schmer- 
lingowskie tak w biurze ministerjalnem były 
Przykrojone, że byle jedna klasa społeczności 
(Grossgruudbesitzergruppe) otrzymała więk­
szość głosów w tej małej grupie, już i wszy­
stkie proporcje liczebne zmienione, i sejm 
jest od razu centralistyczno-niemieckim czy 
w Rernie, czy Pradze: jednak Hoheuwart
by pewny siebie, wiedząc, źe co jeden po­
trafi to 1 on potrafi mając władzę.

e spryt specjalny Beusta, (iiskry, 
Auerspeiea, Lassera sprowadziły rezultat 
pomyślny dla partji centralistycznej w Morv 
wie, Czechach etc., tylko atrybucja władzy, 
którą nadaje cesarz.

Wszędzie Hohenwart doszedł do rezul­
tatu dla swej polityki pomyślnego, gdzie 
tylko z góry na takowy rachował.

Sejm czeski, przez absentowanie się 
Niemców czeskich, miał zupełną swobodę 
nostepowania w duchu przeprowadzenia ugody
7 rządem -  d°dać t0 jednak ze
choćby Niemcy nie byli zrobili „stnke ■ to
iednak w znacznej znajdywali się w skutek
nowych wyborow w mniejszości- rokowania

szły P2p"dziew anie rokowania roz­
biły, a rozbiły właśnie wtedy kiedy Hohen­
wart miał zapewnioną większość dwóch trze­
cich części głosów w Reichsracie dla swej ugodo­
wej polityki (a co w Przedlitawii taka forma- 
listyczua strona znaczy, każdy wie, bo prze- 
cież innej podstawy ministerja centraiist} czn 
nie miały, i mieć nie będą w Austrji j 
taką, jaką sobie wyrobił Hohenwart). ate - 
typem politycznym stała się n nas ay J - 
Ministerjum opiera się o większość reprez 
tacji państwowej. Co tam kraje, ludy m % 
to obojętne. Wyrazem jedynie legalnym po­
trzeb państwowych jest Reichsrat, to zn 
dowodzi, że na wielkie sprawy, na postano­
wienia korony, ostatecznie reichsratowa, par­
lamentarna większość nic a nic me wypływa; 
źe u nas dotychczas jeszcze „korona dzie- 
rży najwyższą władzę... nietylko w teorji, 
ale w rzeczywistości.

Źe tak jest, mamy ku temu ilustrację 
z epizodu Beustowskich intryg, które zapła­
cone zostały jego dymisją, a wywyższeniem An- 
drassego na ministra-zastępcę Beusta, cho­
ciaż obadwaj zasłużyli się jednakowo.

Dla nas i dla bardzo wielu w Austrji, 
uspakajającym jest fakt, że w sprawach wa­
żnych zawsze jeszcze szala wypadków spo­
czywa w ręku monarchy.

Choć nieraz zwątpienie wydaje się bar­
dziej usprawiedliwionem niż zaufanie w ludz­
ką sprawiedliwość, jednak my już wychowani

w praktyce życia czujemy instynktowo, że 
byłoby uam gorzej, gdyby punktu ciężkości 
szukać trzeba gdzieindziej.

Chcemy tu dotknąć strony drażliwej, 
której dotychczas, ile mi się zdaje, nie do­
tknięto.

Centraliści niemieccy rutynowani, którzy 
więcej skłonni do biurokratycznych praktyk, 
uiżeli do konstytucyjnych, a do których należy 
i dzisiejszy minister spraw wewnętrznych — 
bo wiedzą, że tamte im mogą ubezpieczyć 
hegemonię ua dalsze lata nieprzerwanie * -  
rzecz reformy wyborczej uważają za sprawę 
swą żywotną.

Co się wszystko pisze, mówi, krzyczy o 
tej innowacji, jako rzeczy potrzebnej dla po 
stępu, wolności i t. d., uosobieniu „jediiości 
państwa1* w Ciele prawodawczem, wyszłem 
z ludności bezpośrednio, i t. d. i t. d., to 
może być wyrachowane ua ludzi naiwnych, 
których się przyciąga do swego obozu za 
pomocą różnych sztuczek.

Ale ta wytrwała praca około zniesienia 
wszelkich przeszkód, które się napiętrzają w 
przeprowadzeniu nowej ustawy, t. j. nowego 
sposobu wybierania, by rok rocznie jednaki 
skład rajchsratu wiedeńskiego wypadł z wy­
borów, datuje od niedawnych czasów.

Przed Hohenwartem, za ministrów kon 
stytucyjno-doktorskich, później za. Potockie­
go, zajmowano się teorją bezpośrednich wy: 
borow tylKo w guście dyletanckim.

Giskra, gdy był ministrem spraw we­
wnętrznych, nie miał ustalonej opinii, czy 
można, czy wypada, i jakby to rozpocząć 
akcję rządową w tym względzie -  pisywał 
okólniki nawet do namiestników o iuforma- 
cję, zachęcał ich, by w sejmach krajów po­
jedynczych sondowali opinię posłów i t. d

Herbst, j eg0 kolega, był nawet przeci­
wnikiem takiej reformy z zasady.

Dopiero za Hoheuwarta zaczęli się zbli­
żać centraliści do siebie w celu rozpowsze­
chnienia idei wyborów bezpośrednich między 
Niemcami.

„Deutscher Vereiu“ mocno się zajął tą 
kwestją z innego stanowiska; rozbierał rzecz 
wszechstronnie, i podał myśl, żeb) od pro­
gramu „wyborów be&p.® nie odstępywać, gdyz 
raz mając pozwolenie korony do wuiesienienia 
takiej ustawy... da się wiele, bardzo wiele 
zrobić dla Niemców. Był to tylko grunt 
przygotowany, a pora do siewu była niepo­
myślną. Aż dopiero kiedy Hohenwart upadł, 
rozpoczęto na całej linii po prowincjach roz­
bierać kwestję... nawet w mniejszych zebra­
niach poufnych.

I tu dopiero Uuwa myśl wyszła na 
wierzch

D otychczas nigdy planu n ie b y ło , w któ- 
rym by wyraźnie postawiono za regułę: Niem-. 
com bądź co bądź zapewnić większość tak, 
żeby wszystkie żywioły nie-niemieckie o 30 
najmniej głosów w Izbie mniej wynosiły.

Dziś ten zamiar jest uchwalony i we­
dług niego postępywać będą wszyscy Niemcy. 
Nie byłoby prawdopodobnie przyszło do ta­
kiej energii i solidarności, gdyby nie epizod 
tak nagły upadku Hoheuwarta.

Przyszli do poznania centraliści, że nic 
by nie były pomogły ich rekryminacje i ma­
newry, gdyby nie in n e , pozaparlamentarne 
wpływy, ua które zważała w tym razie ko­
rona. utóz wy argumentowali sob ie , źe to 
m ogłoby się powtórzyć i wpływy m ogłyby 
się znalezć, jak dziś rzeczy stoją... bo z te- 
mi o r d y n a c j a m i ,  z temi sejmami, ich 
g r u p a m i ,  i przewagą żywiołów obcych, lada 
nowe ministerjum według wskazówek z góry, 
może znowu zebrać rajchsrat z większością 
anti-niemiecką i anti centralistyczną.

Żeby temu raz na zawsze zapobiedz, po­
stanowili (i to juz po odroczeniu rajchsratu) 
leform y wyborczej n ie  przyjm ować, gdyby 
ona wyraźnie i bez kwestji nie zabezpieczała 
Niemcom przewagi absolutnej... w Radzie 
pan.sJ'va; . JesI!  Iuimsterjum tę myśl sobie 
Pzy8i r  uajwyzsze 0 trzy ma przyzwolenie
stawv u ma teudencyjnego projektu u- stawy, normującej wybory peznośrednie 
wtedy nie zważając A  krzyki i S a d ź  patenta, uchwala w na™ V  1 luKieoąaz
wyższa także się z nią nredkJ ’ • * ^
Niemcy wtedy mieli p w n S l f ^ " ' 1 M -ą utnrinm „ / t ,. ^ " dosc i a z , ze mini-
czas T n n l r 1'ahst,yCZne utrzyma dłuższyczas, a powtore, ze po sankcjonowaniu 110wei
Kilyl> 7 cm  h0rcZei• A W aaJg°rszych wypadkach 

f hC1?  ministerjum i
hv ,.j0 ,0w a Hoheuwart, przekonano
oy się u dworu po o p is a n iu  wyborów do Rady 
państwa przez nowe jakiebądź federalistyczne 
ministerjum, z rezultatu tychże, źe odtąd nikt 
UU; potrafi (ktoby bądź b y ł ministrem) więk­
szość parlamentu zmienić. Zawszeby się re­
zultat powtarzał jeden i ten sam. Niemcy 
centraliści mieliby zawsze większość— a więc 
wpływ rządowy (mimowolnie może, ale) z ko­
nieczności, bo w skutek sankcjonowanego pra­
wa a priori przez tendencję samowiednie pody­
ktowanego, wpływ ten wypadłby w praktyce z 
rąk monarchy i przeszedł do rąk partji centra­
listycznej. któraby wyłącznie dostarczała m i­
nistrów jako doradców korony.

Pokaże się z przedłożenia rządowego 
jeźli do tego przyjdzie, że tu nie chodzi o 
to, żeby delegaci nie byli wybierani przez 
sejmy, ale żeby pod fałszywą firmą wyborów 
bezpośrednich dobitnie ubezpieczyć i sankcją 
ces. opatrzyć supremację Niemców - cen­
tralistów (bo Tyrol na indeksie stoi) w Przed­
litawii.

Rzecz przedstawiamy jak jest; dowiedzie 
zresztą projekt ustawy, czy jest tam ślad ró- 
wnouprawnienia. a z"-•*''“ — - 1-1—

nad ewentualnościami takiej reformy, może 
przecie do czego posłuży.

Jak w roku 1867 w lecie — kiedy ce­
sarz był w Peszcie, gdzie się odbywały przy­
gotowania koronacyjne —  adres do tronu 
w rajchsracie dyskutowany został przyjęty, 
i położony został kamień węgielny do organi­
zacji centralistycznej (Herbst redagując a- 
dres, świadomie nacisk położył na konie- 
czuość wprowadzenia dawnej konstytucji 
Schmerlingowskiej dla krajów austrjackich, 
a' mniejszość li z nazwy opozycyjna bez­
wiednie to zaakceptowała, myśląc sobie: co 
to szkodzi w s t a ć  przy głosowaniu zs 
Schiuerliugowskim ustrojem): tak teraz, kie- 
dyby przyjętą 1 saukcjonowaną została nowa 
ustawa wyborcza, z tendencją namarkowaną 
s u p r e m a c j i  j e d n e g o  s z c z e p u ,  nie 
byłoby i mowy o poprawieniu naszych sto­
sunków politycznych.

Może byc, żeby pozwolono z Wiednia 
sejmowi obradować 3— 4 miesięcy co roku, 
ale zostawiając sobie wolność osądzenia, jaki 
prucent uadesłanych uchwał sejmowych przed­
łożyć do sankcji.

Freies Blatt, nowy dziennik wiedeński, 
nie bardzo jednak wiarogodny, podaje parę 
wiadomości o nowych planach fortyfikacji w 
Austrji. Minister wojny przedłożył cesarzowi 
do potwierdzenia plan, obejmujący następują­
ce punkta. Trzy- oszacowane obozy w Pre- 
szowie, Hermansztadzie i Lwowie, fortyfika­
cję Szegedyna, Bogumina, Dukli i Stryja; za­
bezpieczenie przejść rzecznych pod Węgier­
skim Hradiszem, Tokajem, Szolnokiem i Ha­
liczem, nakoniec zamknięcie wąwozów pod 
Bystrzycą, Munkaczem, Szygetem, Jabłonką, 
Lidenk i Kubinem. Czas wykonania tych 
fortyfikacyj obliczono na sześć lat, a koszta 
budowy na 23 milionów. (

Ważnym postępem na polu sądownictwa 
cywilnego i procedury cywilnej będzie urzą­
dzone na wniosek prezydenta najwyższego 
trybunału, a przez cesarza pod d. 7. z. m. 
zatwierdzone repertorjum wyroków najwyź. 
trybunału. Rzecz się tuk ma: Każdy wyrok 
w kwestji prawa i postępowania cywilnego, 
nad którą albo strony się spierał]' albo człon­
kowie senatu szczegółowo obradowali, będzie 
za uchwałą senatu litografowany i po egzem­
plarzu wkładany do repertoarza, w każdej 
sali obrad się znajdującego, według części, 
rozdziałów, paragrafów kodeksowych, tudzież 
osobnych ustaw i rozporządzeń, tosamo każ­
dy prezydent senatu i każdy członek trybu 
nału otrzyma po egzemplarzu. Repertorjum 
to nie obowiązuje senatów, tylko służy dla 
wiadomości i dla ewidencji; może jednak se­
nat spowodować do zawieszenia swej u- 
chwały.

Jeżeli bowiem jaka późniejsza 1 uchwala 
senacka różni się od poprzedniej w takiej 
samej kwestji, to wykonanie uchwały się za­
wiesza i sprawę wytacza przed senat powięk­
szony, z^lo członków złozony. Tosamo się 
dzieje, jeżeli dwa senaty w nierozstrzygnię­
tej jeszcze sprawie dwa sprzeczne orzeczenia 
wydadzą i takowe zarejestrować każą. Uchwa­
ła senatu 15członkowego obowiązuje wszyst­
kie senaty i zapisuje się do osobnego reje­
stru, takzwanej księgi judykatur. Zapisane 
w tej księdze orzeczenie może być zniesione 
tylko uchwałą senatu z 21 członków złożo­
nego, który się zbiera wtedy, jeżeli albo ja­
ki senat jednogłośnie orzecze wbrew orzecze­
niu do księgi judykatur zapisanemu, albo 
prezydent na wniosek referenta uzna to za 
potrzebne.

Orzeczenia do obu tych ksiąg zapisane 
będą z przedstawieniem status causae et con- 
trwersae w Allg. ósterr. Oerichtsseitung 0- 
głaszane.

Posiedzenie kongregacji jeneralnej ko­
mitatu zagrzebskiego (w Kroacji) d. 2. bm 
było tak burzliwe, źe nadżupan kongregację 
rozwiązał.

Kongregacja serbskiego zboru kościelne­
go w Nowym Sadzie z d. 2. bm., na której 
odczytano sprawozdanie kongresu serbskiego 
przez 72 członków podpisane, postanowiła: 
pochwalić postępowanie kongresu, protesto­
wać przeciw nieprawnemu i bez powodu za­
rządzonemu rozwiązaniu kongresu, wystoso­
wać przeciw temu skargę do cesarza z proś­
bą, aby statut kongresu i regulamin wybo­
ru patrjarchy zostały zatwierdzone a nastę­
pnie aby kongres zwołano; wystosować do 
sejmu węg petycję o ochronę przeciw po­
gwałceniu ustawy o prawach serbskich, i 
złożyć bisk. Stojkowiczowi adres zaufania.

W Pradze uwięziono drugiego redakto- 
^Politiki,'  p. Herdliczkę, i pozwano przed 

sąd dwóch innych członków redakcji i admi­
nistracji tego organu czeskiego.

Brak szkół.
Car moskiewski, jako apostoł cie­

mnoty, zlecił siepaczom Polski, odebrać 
wszelką możność kształcenia się dziatwie 
polskiej, —  posłuszni wykouawcy rozpo­
częli swe dzieło od Litwy i Rusi. Z a ­
mknięto tam więc wiele naukowych za­
kładów, chociaż starano się od dawna o 
to, aby w nich wiał duch moskiewski, a 
do pozostałych szkół, zupełnie moskiew­
skich, uchwalono przyjm ować ograniczoną

tów moskiewskich zarówuo utrudniono 
przyjmowanie młodzieży polskiej. Ten sy- | 
stena, właściwy barbarzyńskiej Moskwie, 
zwolna ale coraz z większą ścisłością po­
częto stosować i w królestwie Polskiem, 
i gdy tam zapał do nauki w młodzieży 
rósł widocznie, z czego słusznie radość 
w kraju panowała ogólna, przebiegły 
Moskal smneił się z tego, i dla zado- 
wolnienia swej niechęci do narodu pod­
bitego, nie pozwala obecnie kształcić się 
jego  dziatwie|nawet w szkołach, w których 
język wykładowy jest moskiewskim, a 
Moskale nauczycielami. Pozamykano i tu 
wiele szkół, a w istniejących ograniczono 
liczbę uczniów. I  oto w roku bieżącym 
połowa dzieci, potrzebujących się dalej 
kształcić, została wydaloną ze szkoły. 
Dla urągania zaś jakby boleści rodziców, 
którzy na taki cios zostali narażeni, przy­
pomniano, iż z edukacji domowej nikomu 
nie wolno zdawać egzaminów do klas 
wyższych, a bez urzędowego świadectwa 
z ukończenia takowych, nawet ludzie wy­
kształceni mogą na , wiele być narażeni 
przykrości. Co więcej, nie wolno bez po­
zwolenia dawać lekcyj prywatnych, pozwo­
lenie zaś podobne otrzymują tylko pro­
tegowani przez Moskali. Rozpacz z tego 
powoda panuje ogólna, bo rodzice dziś 
już pojm ują dobrze, że dla dziecaa na j­
większym skarbem jest dać mu odpowie­
dnie wykształcenie, że brak szkół jest 
jakby brakiem najniezbędniejszych środ­
ków do życia.

Potrzeba nauki w społeczności war­
szawskiej jesi bardzc dobrze zrozumianą, 
a dowodem tego owa skwapliwość, jaką 
widzieliśmy zawsze, gdy odwołano się do 
publiczności o zapom ogę dla kształcących 
się —  naturalnem zaś już  tego jesi ty l­
ko następstwem, istniejące dziś tam wzbu­
rzenie przeciwko Moskwie, która przemo­
cą nagiąć nas postanowiła do cie­
mnoty. W zburzenie z tego powodu w za­
borze moskiewskim jest powszechnem, a 
jak  utrzymują, doszło ono w Warszawie, 
która zawsze goręcej odczuwa krzywdy 
narodowi wyrządzone, do tego stopnia, 
że p. oberpolicmajster warszawski, p u ł­
kownik Eosińskoj, czuł się w obowiązku 
zawiadomić o tem władze zwierzchnicze.

Dla stroskanych rodziców, którzy 
jakiekolwiek posiadają środki materjalne, 
przedstawiała się konieczność wysyłania 
dziatwy na naukę w dalsze strony —  
lecz gdzie ? Do obcych niepodobna, nie­
znajomość ich mowy staje na przeszko­
dzie —  a więc chyba tylko do zaborów 
pruskiego i austrjackiego. Gdy jednak rząd 
berliński od pewnego czasu ściśle naśla­
duje Moskwę, a na szkoły główny zwró­
cił atak, i młodzież polską ua Niemców 
wykształcić sobie postanowił —  nadzieja 
więc dla zrozpaczonych pozostała jedynie 
w szkołach ga licy jsk ich ; wiele więc m ło ­
dzieży z za kordonu przybyło do K rako­
wa. Lecz nieszczęśliwych wszędzie z ło ­
wrogi los prześladuje. U nas w G alicji 
jakkolwiek mamy szkoły narodowe, bo 
nad niemi ma pieczę Rada szkolna, sejm 
zaś ma moc pisania ustaw, brak szkół 
jednakże jest prawie taki sam jak  w in­
nych zaborach.

W e Lwowie dziś dzieje się to samo 
prawie co w W arszawie. Do szkoły real­
nej z przybyłych do zapisu uczniów b li­
sko 5 0 0  nie przyjęto, a to samo ma na­
stąpić i w tak zwanem gim nazjum p o l­
skiem. Oburzenie więc z tego powodu i 
u nas panuje wielkie. Z e łzam i w oczach 
rodzice wypowiadają swe żale, i gdy w 
zaborze moskiewskim oburzenie jedynie 
jest skierowane przeciwko M oskalom , to 
u nas, niestety, rozżaleni nie szukają 
istotnie winnych i szemrają przeciwko in­
stytucjom  krajowym , które winne tyle 
chyba, że zanadto potulnie wypowiadały 
skargi ogółu ludności galicyjskiej.

Biorą od nas do W iednia skwapli­
wie podatek, każą nam za swe sprawy 
krew przelewać, ale jak potrzeba wyzna­
czyć fundusz na nową szkołę, jak  przyj­
dzie potrzeba zadowolnić najniezbędniej­
sze potrzeby kraju, to  obecnie najlepszy 
dowód mamy jak to bywa dopełnianem. 
W  chwili, gdy do niedawna słynni z cie­
mnoty Japończycy, przedstawiani za bar­
barzyńców, gorączkowo prawie zakładają 
u siebie różne zakłady naukowe, aby swej 
młodzieży zapewnić dobre wychowanie, 
sprowadzają bez względu na olbrzym ie 
koszta nauczycieli z Europy, a rodaków,



eielskiemu, . wysełają dla kszałcenia się 
tam, gdzid tylko zapragną, słowem nie 
znają granicy wydatków na wychowanie: 
my nietylko przez M oskali, Prusaków, ale 
nawet liberałów w iedeńskich jesteśmy po­
zbawieni środków do kształcenia m łodzie­
ży. Smutnych doczekaliśmy się czasów, 
gdy mikado japoński może być i je st na­
wet wzorem dia rządów cywilizowanej 
Europy.

Przem ocą praw;e zdobyliśmy zainte­
resowanie się ogólną sprawą szkół ludo­
wych, to zaś będzie zachętą dla nas do 
wytrwałego domagania się, ..aby inne za­
kłady naukowe, uzupełniające wycnowanie 
publiczne, postawić na stanowisku istotnej 
potrzeby. W ytrwałem  upominaniem się, 
mamy nadzieję, iż dojdziem y do celu, ale 
potrzeba, aby pedagodzy, osoby fachowe 
wspierały więcej jak  dotąd usiłowania w 
tym celu podjęte. Niewolno nawet pa­
trzeć obojętnie na to, gdy tysiące m ło­
dzieży zostaje prawie bez możności ucze­
nia się, dziś już bowiem bezustannie na 
rzekamy na zdemoralizowanie sądowni­
ctwa, brak dobrych nauczycieli i w ogóle 
ludzi wykształconych, a przy obecnym 
stanie j u t r o  jeszcze w czarniejszych o - 
każe się nam kolorach. To wozystko zaś 
mówi nam: iż zajmując się oświatą ludu, 
musimy jed n ocześn i starać się o pole­
pszenie szkół średnich i wyższych, o ile 
zaś wiemy, władze miejscowe pojm ują do 
brze jak  należy im się Zachować wobec 
tego nieszczęścia, jakie kraj spotyka z 
braku szkół, i energiczne wyprawiły już 
do rządu przedstawienie.

Fakt nieprzyjęcia do szkół dla bra­
ku pomieszczenia znacznej liczby m łodzie­
ży jest tern więcej krzyczącym, iż odda-; 
wna można było temu zaradzić, zakłada­
ją c  nową szkołę, jak to wielokrotnie do­
magano się, a na utrzymanie której z 
m ałym dodatkiem wystarczyłyby dotych­
czasowe koszta utrzymania poddziałów, 
które dość kosztują a nie przynoszą od­
powiedniego pożytku. 1 Sądzimy, że przy­
najmniej poczynione obecnie przedstawie­
nia zostaną jak najupiesznzej uwzględnio­
ne, bo we Wiedniu zrozumieć przecież 
powinni to, iż dążeniem do krzewienia 
ciemnoty m ogą kom prom itować się Mo­
skale, ale nigdy cl, co dziś mają preten­
sję do przodowania ludzkości całej.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
.! tt*‘ 1 u W"

Z Sanockiego.

Na wiosnę 1872 w kraju był ciężki 
przednówek, lecz jakoś się, przepchało  ̂ do 
czego znacznie przyczyniło się wczesne żni­
wo. —  Tego roku jest urodzaj cak wątpli­
wy, że ile wiemy, juz chłopom teraz w nie-, 
których okolicach brakuje zboża ru nasienie. 
Cóż będzie na W’ osnę? Ceny zboża’ są już 
teraz tak wvsokie, że wyrobnik na chleb nie 
jest w stanie zarobić. — Potrzeba zboża za 
granicą wskazuje, że tego roku aaitąpi nie­
bywały dotąd eksport a razem i podniesie­
nie się cen —  Sam gospodarz, kocham się 
w tych wysokich cenach, ale oraz lubię obli­
czyć, jakie są skutki głodu dla gospodarstwa, 
luazkośd itd.

Uderzam w dzwon alarmu! Daj boże 
aby był niepotrzebnym strachem. Kraj nasz 
ma dosyć organów coby mogły wcześnie się 
zastanowić, jakby zaradzić nie za późno i nie 
za drogo.

Wnoszę więc, aby wszyscy panowie pre­
zesowie oddziału* gospodarskich jak najprę­
dzej tj. przed 15! t. m. zwołali posiedzenia, 
na którychby się zastanowiono, czy krajowi 
grozi niebezpieczeństwo głodu i tegoż kon­
sekwencje. —  Jeżeli nie rrozi, to niech ra­
dzą, aby korzystać z zbliżającego się sejm i i 
temu przedłożyć swe zdania.

Doradzam zwołać oddziały gospodarskie, 
bo te są aajkompetentniejsze dojść prawdy 
i posłużyć Jo pominięcia długich form i do- 
pytywań, coby sprawdziły przysłowie, że nim 
słońce zejdzie, rosa oczy wyje.

1
Wiedeń d. 31. sierpnia.

(B. Z.) Nie donoszę wam z metropoli 
państwa, o wielkiej polityce, lecz o sprawach 
miasta Stanisławowa. Bawił tu blisko dwa 
miesiące burmistrz miasta dr. Ignacy Kamiń­
ski w interesach miasta, które ze znaną gor­
liwością i energią sprawuje. Wiadomo, że 
miasto Stanisławów —  po straszliwym poża­
rze w r. 1868, jak Feniks powstało z popio­
łów — dzięki pożyczce loteryjnej półmilio- 
Dj ? ê ' ,̂ec? P°zyczka ta, z której miasto na 
od ua.wanie spalonych budynków miejskich,
J k* ratusza ud. sumę ?160.788 złr. w a. o- 
brociłp juz dawno wyczerpaną została. Całe 
pierzeje zalegaj i leszcze gruzami —  miasto 
rozpoczęło bud"wę gmachu szkolnego o dwóch 
piętrach, giuac i .kazałego według wzorów 
najlepszych dla budowy szkół. Piekącą po­
trzebą dla miasta jest także budowa koszar 
na pomieszczenie pułku Na wniosek dr. Ru­
mińskiego uchwaliJa Rada miejsk i zs potwier­
dzeniem Rady powiatowej zaciągnieuie ual- 
szej pożyczki półmilionowej. Burmistrzowi 
miasta przypadła misja, wyjednania tej po­
życzki —  zadanie trudne, gdy się zwazy, że 
gmina miasta Stanisławowa zaciągnęła nie­
dawna r,oźvczke półmiljonową loteryjną, źe

na
dawno pożyczkę półmiljonową -
majątek nuasta jest dość szczupły, ze 
tymże majątku cięży na pierwszem miejscu 
na rzecz funduszu religijnego sum; o 3 .5 b 8  
złr. a na rzecz funduszu kościelnego suma 
11.351 złr. Udał się więc osobiście burmistrz 
do Niemiec do banków w Frankfurcie, Sach-

najtańsze pożyczki. Jakoż po różnych odys-. 
sejach między niemieckiemi bankami Deut 
sche Hypoteken-Bank, Deutsche Bank, Mit- 
tel-Deutsche Bank uzyskał bardzo korzystną 
pożyczkę —  na dość niską stopę procentową 
5 1/, prc., a co większa, zaliczonie prawie „al 
pari“ , o czem wiedeńskie banki nie wiedzą. 
Lecz ponieważ zaliczenie w srebrze, a zatem 
i zwrot ma nastąpić w srebrze. Nic słusz­
niejszego nad to postanowienie. Gdyby dzi­
siejsze aźjo 7 —  8 prc. trwało przez cały 
cały czas umorzenia pożyczki tj. lat 35, toby 
można oburącz chwycić się tej pożyczki i u- 
wazać ją za najkorzystniejszą, jaką kiedy 
którekolwiek miasto zrobiło. Powagi finan­
sowe wprawdzie zapewniają, że po przelewie 
sum miliaidowych z Francji do Niemiec, po 
uregulowaniu stosunków z bankiem narodc 
wyiu ausŁrjatkim, który od r 1876 wszystkie 
wypłaty w srebizt uiszczać musi, bo kurs 
przymusowy banknotów ustaje, źe na pod­
stawie tych dwćcb ważnych faktów nic masz 
obawy podniesienia się kursu srebra, przeci­
wnie najważniejsi finansiści w Frankfurcie i 
Wiedniu twierilzą z całą pewnością, iż azio 
srebra niebawem zupełnie zniknie, a po u- 
chyleniu przymusowego kursu banknotów w 
Austrji w r. 1876, nigdy już takim fluktua­
cjom jak aofąa między 15 a 25 prc. pod­
paść nie może.

Z wielkiej jednak ostrożności i gorliwo­
ści postarał się burmistrz dr. Kamiński i o 
drugą promtesę pożyczki banknotami o sto­
pie procentowej 5prc., umorzenie l ' / 2 prc., 
czas umorzenia 37 lat. Rada miejska ma 
więc do wyboru, którą z tych pużyczek jako 
korzystniejszą wybrać zechce.

Dzienniki {Dzień. Pól.) donosiły przed 
dwohia miesiącami, że Rada miejska stani­
sławowska postanowiła zaprowadzenie oświe­
tlenia gazowego w mieście i źe w tej mie­
rze spisano już kontrakt z Towarzystwem 
zagranicznem gazowem.

I to zadanie przypadło burmistrowi do 
spełnienia. Akcyjne Towarzystwo „Innlandi- 
sche Gas- Gesellschaft® we Wiedniu przysy­
łało przed kilu miesiącami raz po raz swo­
ich ajentów do Stanisławowa, aby nakłonić 
miast* do zawarcia umowy o oświetlenie ga­
zowe. Spisano punktację, której główne wa­
runki były: Cena płomieni publicznych za
godzinę przy spożyciu 5 stóp kubicznych ga­
zu po jeden i pół centa, co znaczy za 1000 
stóp kubicznych gazu po 3 złr. w. a.; za pło­
mienie prywatne od godziny przy spożyciu 
5 stóp kubicznych gazu po 3 centy, co zna­
czy za 1000 stóp kubicznych po 6 złr. a. w 
Zważywszy małe stosunkowo spożycie gazu, 
nie liczono bowiem więcej jak 1000 płomie­
ni z początku — ceny te były bardzo ko­
rzystne w porównaniu, że miasta I wów i 
Kraków przy większej bez porównana kon- 
sumeji gazn płaciły przy pierwszem zapro­
wadzeniu za publiczne płomienie po 5 złr. 
a za prywatne po 6 złr., i dziś mało co mniej 
płacą, w projekcie bowiem sekcji Bady miej­
skiej lwowskiej, który nie doszedł, wnosił dr, 
Woiski, jako sprawozdawca, obniżenie na 18/10 
centa od latam  i godziny palenia Drzy kon- 
sumeji 5 stóp kubicznych gazu, co znaczy za 
1000 stóp kubicznych gazu po 3 złr. 60 ct. 
Nawet. Wiedeń przy olbrzymiej konsumeji 
płaci od płomień’ publicznych Towarzystwu 
angielskiemu za 1000 stóp kubicznych gazu 
po 3 złr. 90 ct. Ceny więc powyższe dla 
miasta Stanisławuwa były bardzo korzystne. 
Miedzy postanowieniami punktacji było j to, 
że miasto, nie ręczy za ilość płomieni pry­
watnych, i że Towarzystwo gazowe ma samo 
postarać się o to. Nakoniec wymieniono w 
punktacji, iż monopol Towarzystwa gazowe­
go trwa przez lat 50 — po upływie tego 
czasu cały zakład gazowy ze wszystkiemi 
przyborami staje się własnością miasta Sta­
nisławowa bez wszelkiego wynagrodzenia. Na 
tle tych głównych punktów spisano kontrakt 
szczegółowy formalny, i zadaniem było bur­
mistrza tę sprawę do ostatecznego do­
prowadzić załatwienia. Sprawa poszła opo­
rem. Blisko cztery tygodnie trwały targi pra­
wie nad każdym punktem kontraktu. Towa­
rzystwo (Innlandische Gas-Gesellschaft) wy­
szukiwało różnych pozorów do zerwania umo­
wy, a powodem do tego niesumiennego po­
stępowania było podskoczenie cen zełaza o 
50 procent, co przy rozciągłości sieci rur 
żelaznych w Stanisławowie, projektowanych 
na 25.0U0 stóp bieżących znaczną stanowiło 
rubrykę. Nareszcie posłało Towarzystwo po­
tajemnie swego naczelnego inżyniera, p. Men- 
zla do Stanisławowa, aby zbadał możliwą 
ilość konsumej:. gazu w mieście, i. stąd wy 
wnioskował, czy taki zakład śród obecnych 
cen żelaza się wypłaci. P. Menzel przedsta­
wił się urzędowi budowniczemu w Stanisła­
wowie jako przedsiębiorca budowy kolejowej, 
aby zręcznie wszystkie szczegóły wybadać, i 
wrócił z wnioskiem do Rudy zawiadowczej, 
aby domagać się od eminy miasta poręki za 
konsumeję roczną 4 milionów stóp kubicznych 
gazu. Na tym punkcie przeciwnym punkta­
cji i gotowej juz do podpisania umowie sta­
nowczej zerwało Towarzystwo (lnnl&ndische 
Gaz-(fesellschaft) kontrakt gazowy. Burmistrz 
wezwał Towarzystwo przez notarjusza do pod­
pisania umowy, a gdy się członkowie Rady 
nadzorczej ulotnili, kazał im przez sąd han­
dlowy wiedeński wezwanie do podpisania u- 
mowy doręczyć. Lecz i to _iie skutkowało. 
Na tern miejscu będzie odpowiednem „ ostrze­
żenie “ dla wszystkich mjast i zakładów gali­
cyjskich, aby z Towarzystwem lnnlandische 
Gas-Gesellschaft Franzesnring Nr. 20 w ża­
dne zgoła nie wchodziły stosunki, jeśli się 
nie chcą narazić na zawód i szkody. Jakkol­
wiek z jednej strony ubolewać należy nad 
wiarołomnością wspomnianego Towarzystwa, 
tak z drugiej strony to zerwanie wyszło mia­
stu na wielką korzyść, bo miasto przyjdzie 
rn°;nWiła:iul‘g0 zakładu gazowego za bardzo u- 
rnkn .cen(J’ która już w pierwszym
/> 5ku od^W nn11113,84'-1 *° l)rocent czystego 
kapitału zakładowio.1 d S J d u T a t?  
uzyskał profesor chemii, dr. Henryk Hir7td 
patent na całą Europę i Amer.kę na wyra­
bianie gazu z pozostałości wypłóczyn M M , 
które po destylacji i oczyszczeniu pozostają’. 
Metoda ta ma według świadectw najpowa­
żniejszych mężów nauki pierwszeństwo pod 
wielu względami przed gazem z węgla uzy­
skanym. N a jp rz ó d  zakład jest bardzo p rosty,

kład na wyrób gazu z w^gla, a nawet z 
drzewa, jak we Lwowie, Gaz z węgla upro­
wadza z sobą siarkan wodorodu, siarkan wę- 
glorodu i części liczne amoniaku.

Liczne i kosztowne przyrządy są potrze­
bne, aby te przymieszki szkodliwe zdrowiu i 
sile światła usunąć, aby gaz z węgla produ­
kowany oczyścić. Te wszystkie kosztowne 
przyrządy są zbyteczne przy wyrabiani^ gazu 
z pozostałości destylatów naftowych. Siła 
światła jest większą, bo 1%  stopy kubicznej 
gazu olejowego (naftowego), wydaje takie sa­
mo światło, co 5 stóp kubicznych gazu wę­
glowego. Gaz olejowy jest iotniejszy, czystszy, 
nie marznie przy naj większych mrozach, pod­
czas gdy gaz węglowy, uprowadzający z sobą 
znaczną część powietrza atmosferycznego, 
przy wielkiem zimnie zamarza.

Mam przed sobą świadectwo amerykań­
skiego Towarzystwa fabrycznego w Peters 
buigu, j j d  nazwą: „Russian American India 
Rubber Uoinp.“ , które zakład na wyrób ga­
zu z węgla zamieniło na aparat gazu olejo­
wego, według metody dr. Hirzla. Oto wyjęte 
słowa: „Światło gazu olejowego jest pięć
razy silniejsze od gazu węglowego, nie ko­
pci zupełnie, i mało wywiązuje ciepła, mimo 
srogiej zimy (w r. 1867) przy 34 stopniach 
mrozu nie zamarzło, światło było jednostajne 
i jasne. Aparat cały jest prosty i nie zaj­
muje wiele miejsca. Zwyczajny robotnik wy - ' 
uczy się łatwo i bez żadnego niebezpieczeń­
stwa, jak się obchodzić z aparatem i przy­
rządem. Dwie retorty produkują ga*u w do­
statecznej ilości dla 500 płomieni. Koszta 
założenia i utrzymauia, koszta produkcji przy 
stosownych cenacn destylatów naftowych, są
0 wicie niższe, niż przy zakładach gazu wę­
glowego “

Znany chemik Benjamin Margulies, na 
żądanie dyrektora jenei alnego kolei czemio 
wieckiej, pana Ofenheima, wydał wraz z dr. 
Bohrem, profesorem przy zakładzie polite­
chnicznym we Wiedniu, następujące orzecze­
nie, jako biegły znawca: „źe koszta założe­
nia przy wyrobie z nafty (pozostałości), są 
znacznie mniejsze, niż przy wyrobie gazu z 
wig]a; że założenie sieci rur żelaznych przy 
fabryce gazu z nafty, wypadnie o 20 pret. 
taniej, mż przy zakładzie gazu węglowego; 
że gaz naftowy przy rozprowadzeniu rurami 
w najdalsze odległości, nie traci na sile świa­
tła; że ten nowy przemysł ma wszelkie wa­
runki żywotności, i przy odpowiednich ce- 
nae’ surowego materjału rokuje znaczne ko­
rzyści.® '

Jeszcze jedno uprzedzenie, które nie­
świadomi rzeczy podnieść mogą, zbić musi­
my. Dotyczy ono .fiększcgo niebezpieczeń­
stwa ognia — petrolezy komuny mogą nas 
odstraszać Na to mamy doświadczenie pier-_ 
wszycli chemików i dyrektorów fabryk, gdzie 
gaz olejowy (naftowy) zapru wadzono. Dyre­
ktor wyrobów witźowyth zegarów w Lipsku 
poświadcza dosłownie: „Nie masz przy tem
żadnego zgoła niebezpieczeństwa ognia, po- ; 
zostałości naftowe nie są palne, nie eksplo 
dują.“ W  dowód tego Towarzystwa ogniowe 
asekuracyjne zagraniczne, jak w Magdeburgu, 
w Belgu („(Jompagiie Anonyme d’Assurance 
conire r.ncendio"), Towarzystwo asekuracyjne 
w Moskwie, słowem wszędzie tam, gdzie ta­
kie zakłady istnieją, zaliczają wyrób gazu, z 
nafty do najmniej niebezpiecznych, i przyj­
mują asekurac.ę bez żadnej d o d a t k o w e j  
p r e m i i ,  co zwykły czynić przy zakładach 
z niebezpieczeństwem ugnia połączonych.

Dr. Kamiński zwid/iwszy rożne zakłady, 
gdzie oświetlenie gazem naftowym zaprowa­
dzono, rozpatrzywszy się w statystyce miast 
mniejszych w Niemczech, mających podobne 
zakłady z wielką korzyścią dla miast, zawarł 
z przedsiębiorcą takich zakładów, z zastrze­
żeniem zatwierdzenia przez Radę miejską, 
dwa kontrakty: jeden o pobudowanie takie­
go zakładu, z położeniem rur na 2o.00l) stóp 
długości, z ustawieniem latarń, kandelabrów, 
ramion latarnianych, ze wszystkiemi robota­
mi ziemnem’ i murarskiemi. Budowa kom­
pletna kosztować będzie 70.000 złr Towa­
rzystwa wyrabiające gaz z węgla, żądały na 
kapitał zakładowy 2u0.uu0 złr. — Kapitał 
budowlany 70.000 złr. płaci miasto: w prze 
ciągu czterech miesięcy 32.000 złr., co mie­
siąca po 8000 złr., zaś 38.000 złr. rozkłada 
się na ośm półrocznych rat. Równocześnie 
zawarł burmistrz dr Kamiński kontrakt dzie­
rżawy z przedsiębiorcą na lat cztery, za 
czynsz roczny po 7000 złr., a więc 10 pret. 
od włożyć się mającego kapitału, i miasto 
kompenzuje przypadające raty za budowę 
przez lat cztery, z czynszem dzierżawnym w 
miarę wysokości. Geny gazu są te same, 
które umówione były z Towarzystwem „In- 
l&udische Gas - Geaellschaft" w kontrakcie, 
który nie doszedł do skutku. Miasto płaci 
za publiczne płomienie za godzinę po pułtora 
centa, prywatni po 3 ct.

Miasto zapłaci za cale oświetlenie ulic
1 placów dzierżawcy 3.300 złr., gdy dziś o- 
świetlenie naftowe niedokładne kosztowało 
ze służbą przeszło- 3.200 złr Przy nowem 
oświetleniu każda lampa palić się będzie ro­
cznie przez l.luO godzin, a dotąd paliły się 
lampy zaledwie po 800 godzin rocznie. Po 
latach czterech po spłaceniu kapitału zaKła 
dowego, a właściwie po skompenzowaniu z 
czynszem dzierżawnym, może miasto obniżyć 
ceny gazu o tyle. aby umorzyć procent i ra­
tę amortyzacyjną użytego z pożyczki półmi­
lionowej na ten cel kapitału. Miasto przy­
chodzi do własności zakładu, który w przy­
szłości uie 10% jak w chwili założenia, lecz 
co najmniej 25 procentami wyTpłaeać się bę­
dzie, a przytem oświetlenie ulic, placów i 
budynków miejskich może się obniżyć na */* 
centa od płomienia i godziny. Burmistrz po­
stępując w tym kierunku, postąpił tylko za 
radą znakomitego fachowca, dr. Juliusza Hir- 
seha, i dr. Wolskiego, radnego lwowskiego, 
którzy na odniesienie się d o  nich burmistrza 
o informacje, utrzymywali stanowczo, źe ka­
żde zagraniczne towarzystwo będzie wyzyski­
wać miasto przez lat "dziesiątki, i źe tylko 
zakład własny może miasto od eksploatowa­
nia zasłonić, przynosząc prywatnym (mie- 
sizl ’ ńcom) tańsze ceny, a miastu korzyści. 
Jeźli. zatwiei drenie tych obydwu powołanych 
w?z.ej. .kontraktów nastąpi ze strony R ady 
miejskiej do 10. września br., zobow iązał się 
przedsiębiorca z 1. stycznia 1873 rozpocząć 
oświetlenie gazowe. „lnnlandische Gab-Gesel-

jedną kolendę dla Stanisławowa wiezie dr. 
Kamiński, zatwierdzenie przez ministerjum
opraw wewnętrznych statutów „Banku rolni­
czego dla wschodniej Galicji" z siedzibą w 
Stanisławowie dekretem ministerstwa z dnia 
30. sierpnia br. 1 18.571. r‘’ 1 ~*\

Keforma ustawy gminnej.
(Ciąg dalszy.)

Oto wzmiankowana w wczorajszym numerze 
nowela, zawierająca postanowienia o ojtręgach 
gminnych, jako dodatek do ustawy gminnej, do 
ustawy o obszarach dworskich i do ustawy o 
reprezentacji powiatowej:

I s t a w a
dla królestw a Galicji i Lodomerji z . wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zawierająca postanowie­
nia o okręgach gminnych.

r  n*e z ucnwalą Sejmu mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
i owskiem rozporządzam co następuje:, i 

, Art. 1.
Postao i . ieu a  §. 96. ust. gm . .z dnia 12 

sierpnia 1866. (1. 1.9. dz. jst. kr.) znosi się w 
dotyohunasowem ich brzmieniu. " \y jch  miejsce 
wchodzie w życie, jako dodatek do ustawy gmin­
ni j, do ustawy o obszarach dworskich i do u- 
-.tawy o reprezentacji powiatowej z dnia 12. 
sierpnia 1866 . (1. 20  i 21. dz. u. kr.) ustawa
0 okręgach gminnych.

Art. II.
Dopokąd naczelnicy okręgowi nieroz^uczną 

urzędowania, zachowują reprezentacje gminne i 
przełożeni obszarów dworskich cały dotychczaso­
wy swój zakres działania, i załatwiają sprawy 
wedle postanowień dotychczas obowiązujących.

Sprawy z dniem rozpoczęcia urzędowania 
naczeruika okręgu prawomocnie nie załatwione, 
przechodzą w zakres działania oaręgów gmin­
nych i władz nad niemi przełożonych, i zała­
twiane będą wedle postanowień ustawy o okrę­
gach gminnyuh. ■ '

Art. III. -
Wykonanie tej ustawy polecam mojemu m i­

nistrów), spraw wewnętrznych.
U s t a w a  

o okręgach gminnych 
dla mólestwa ualicji i Lodomerji z wielkiem 

księstwem E rakowdnem 
D z i a ł  I.

O okręgach gminnych w ogóle.
Okrąg gminny.

§- I- ’
1 lu wspólnego załatwiania spraw policji 

miejscowej i pornczonegu zakresu działania w 
gminach i obszarach dworskich tworzy się oirrę- 
gi gminne.'

Tylko w tym samym powiecie politycznym 
położone miejscowości wchodzą w skład okręgu.

Tworzenie okręgów gminnych.
§.2 .

Z uwzględni; inem zaludnieaia, obszaru, za­
możności, sil umysłowych i innycn nucscowych 
stosunków, a wysłuchawszy wniosków Rady po- 
wiatuwoj i politycznej władzy powiatowej, podzie­
lą wydziat krajowy i polityczna władza krajowa 
powiat na ok ręg i.-■ orzekną, które gminy wy
łącza  się ze zw iązku o k ręg ow eg o , i: ustanow ią
siedziby urzędowe naczelników okręgowych. ' 1

Miasta maiace wlasn& statuta wyjęte są ze 
związku okręgowego. Inne miasta, miazieczka i 
gminy połączone w myśl §§. 2 . i 95. ust. gm.
1 §. 2. ust. o obszaracn dwór. mogą fcyć wyję­
te ze związku okręgowego, jeżeli ich zamożność 
i siły umysłowe „dają rękojmię' należytego peł­
nienia obowiązków.

Z s i z^dzenia te mugą w miarę potrzeby u 
ledz zmianie, jeżeli po wysłuchaniu zdania Rady 
powiatowej i politycznej władzy powiatowej Łgo- 
dzą się na to Wydział krajowy i polityczna w H - 
dza krajowa.

D z i a ł  II. —
O naczelniku okręgu.

Naczelnik okręgu.
6- 3.

Sprawy wchodzące w zakres działania okrę­
gu gminnego, załatwia naczelnik okręgu. N a­
czelnik okręgu ma w swych urzędowych czyn­
nościach charakter organu władzy publicznej; 
naczelnikowi okręgu dodanym jest zastępca.

Wybór naczelnika okręgu. '
§. 4.

Naczelnika okręgu i zastępcę jeg  > ‘wybiera 
Rada powiatowa na wniosek Wydziału powiato­
wego. Wybór naczolnika okręgu i zastępcy jego 
potrzebuje do swej ważność1 zatwierdzenia poli­
tycznej wjadzy krajowej.

Perjod wyborczy.
§. o.

Naczelnika okręgu i zastępcę jego wybiera 
się na lat pięć. Mugą wszelako po upływie tego 
perjodu być na nowo wybrani; wszakże w razie 
wyboru innych osób , winni ustępujący sprawo­
wać czynności swojo aż do wstąpienia nowoo- 
brauych.

Obieralność.
§. 6.

Naczolnikiem okręgu może być obrany ką- 
żdy własnowolny mężczyzua, który ukończył dwu­
dziesty czwarty rok życia, jest obywatelem paś- 
stwa austrjackiego, i posiada odpowiedni stopień 
wykształcenia.

§. 7.
Nie mogą być obranymi :
a) duchowni wszelkiego wyznania, nauczy­

ciele publiczni;
b) urzędnicy i słudzy c. k. dworu, państwa, 

kraju, powiatu, guńny, zakładów, korporacji, fun­
duszów publicznych i osób prywatnych, dopokąd 
r służbie zostają;

c) wojskowi, będący w czynnej służbie.
Wykluczenie w skutek, czynów karygodnych.

§ . 8 ,  * 1
Wykluczeni są od obieralności:
a) wedle ustawy z dnia 1&. listopada 1867 

(dz. u. p. 1. 131) skazani na karę za jakąkol­
wiek zbrodnię, albo za przestępstwo 'kradzieży, 
sprzeniewierzenia, udziału w tychże, i oszustwa 
(§§. 460, 461, 463 i 464  u. kar.), a to aż do 
ubiegu czasu oznaczonego w drugim i ostatnim 
ustępie §. 6 wspomnionej ustawy;

b) zostający pod śledztwem % po „oclu czy­
nów karygodnych, pod a) wymienionych, przez 
czas trwania śledztwa;

c) osoby., do których majątku ogłoszono 
konkurs -wierzycieli (upadłość), jak dłngo trwa 
rozprawa konkursowa;

d) osoby, które w skutek czynu popełnione-

stępowania zostały asynęte^-z urzodu lub ze słu­
żby publicznej, a tu przez trzy lata po ich usu­
nięciu.

Obowiązek przyjęcia wybom
8. 9. ......

Uchylić s.ę mogą od przyjęcia wyboru:
a) wojskowi, niepełniący czynnej służby ;
b) liczący przeszło lat sześćdziesiąt życia;
c) ci, którzy już piastowali urząd naczelni­

ka okręgu przez coły perjod wyborczy ;
d) zamieszkali poza granicami puwiatti.
Rada powiatowa może także z inuycL wa­

żnych powodów uwalniać od obowiązku przyję­
cia wyboru.

Kto bez takiego uwalniającego , powoda 
wzbrania się przyjąć wybór, lub przyjętego urzę­
du dalej sprawować nie chce, podpada karze pie­
niężnej, którą wymierza Wydział powiatowy aż 
do wysokości 100 z Ir.

Od takiego orzeczenia odwołać aię można 
do-Wydziału krajowego. ' - ~"ę—

Kara pieniężna wpływa do kasy powiatowej.
! Utrata posady

§. 10. h
Naczelnik okręgu i zastępca jego traci po­

sadę, jożeli znajdzb, lub wiadomą ńę stanie o- 
kolićzność, któraoy pierwotnie jego obieralności 
ątais na przeszkodzie.'

Zastępstwo i wybór uzupełniający.
§. 11 .

W razie śmiarci, usiąpien;a z posaay w cią­
gu per judu wyborczego, lub niemożności pełnie­
nia ODowiązków, zastępujb naczelnika okręgu za- 
stępcę jego.

W tym tazie przuchodzą wszelkie prawa i 
obowiązk. naczelnika na jego zastępcę.

Stale zastępującego naczelnka okręgu lub 
zastępcy jegu zastąpi na. dalszy czas perjodu wy­
borczego Rada powiatowa nowym wyborem na 
najbliższem zgromadzeniu, które w naglących 
wypadkach umyślnie w tym celu zwołać należy.

Przyrzeczenia.
§. 12.

Naczelnik okręgowy i zastępca jego winien 
przy objęciu urzędu złożyć w ręce naczelnika 
władzy powiatowej lub jego delbgata, w ooecno- 
ści delegata Wydziału powiatowego przyrzeczenie 
w miejsce przysięga iż zachowa Jego ces. i król. 
Apost. Mości wierność i posłuszeństwo, przestrze­
gać będzie ustaw i sumiennie wypełnia- bow/ ,zki
swoje. -i -

fląca.
§, 13. -

Wysłuchawszy zaania rcady powiatowej, wy­
znaczy Wydział krajowy dla każdego okręgu wy­
sokość płacy i ryczałtów dla naczelniLa okręgu 
i zastępcy jego. Ten ostatni wszakże tylko za 
czas rzeczywistego urzędowania wynagradzanym 
być może, (C, 1. n.ji
Ji . [ i ” 1
•t 4 Won l f ■> i

K r o n i k
:T U
a. um .

—  Kurjerek lwowski. Dnia pozawczoraj- 
szego odbywały się ćwiczenia wojskowe, na któ­
rych arcyksiążę Aibrech był od rana do godziny 
2. Potem był obia 1 u aicyksięuia. Eetumadzeni 
tjjii naczelnicy władz rząd jwycn i autonomicznych 
i jcnerancja. Wczoraj arci książę, w±jeębał ja
Lwów i i oiT w » W iie z Ł i ,  gdzie jest )LÓz.

Dzisiaj w teatrze przedstawić nie pierwsze 
i ostatnie pana Melidesa, prestidigitatora Greka
rodem, który od pięciu dni hawi we Lwowie i

—piata rozmaite sztuczki osobom, " z  kióromi się
zetknie. Pan Me'ides bez przyrządów wykonuje 
swe eskam itowatfia. Jest przytem inteligentny 
człow ek, nełen elegancji,

W niedzielę w uZtnce „Stary piechur,“  
wystąpi po raz pierwszy nowo dla tutejszej sceny 
zaangażowany artysta dramatyczny, p .  Zboinski, 
a w ći odę w ^Pujęciach pani Aubray" wystąpi 
rówueż nowo zaangażowany, pan Fiszer.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się pierwszy 
gościnny występ panny Urbanoyiczówn” .

Przedsiębiorstwo tei rai tie lwowskie przygo­
towane było, iż przez letuie miesiące b<?Jzie mu­
siało przeszło 5000 zir- w. a. dopłacić do do- 
chodó>v, aby p ok ry ć  mogło wydatk'. Tymczasem 
rachuby tu okazały się mylnemi. Jedyu, w dru- 
gió1 połowie lipcŁ i w pierwszej połowie sierpnia 
dopłaciło 1500 złr. w v , w drugiej zat poło­
wie sierpnia przychód był już 'o  kilka set zh. 
większy niż wydatki

Przedwczoraj przed południem-prraujący przy 
budowie nowej kamienicy przy ulicy Ossolińskich 
murarz, Witfcenty Pater, rzucił z powodu Sprze­
czki cegłą na wyrobnicę, Rozalię Jabłońską, i 
zadał jej ciężką ranę w głowę. Oddano go do 
sądu. as . . {'.l-./ni

Poza wczoraj wieczór na dw ’ rcn kolei Karola 
Ludwika skradziono przy kasie kupcowi z Tar­
nopola, Kai mano wi Głuch, skórzana, torbecikę po- 
dróźuą, w której znajdywały się 1 4 0 'zlr. ‘yy ban­
knotach, weksle i paszport powodowanego. H 
i *Onegdajszej nocy, na placu GułućliO^' 
skich, zapalił się w rurze ziemnej gaz; < ogifiń 
szybko ugaszano.

Tuszira na oświatę ludowa, wystawio»B 
przed księgarnią F. H. Richtera, próżna me'^01,
W liczbie monet austryjackich., włoskich i lno8‘' 
kiewskich, świeci szlachetnością serca ofiar dawcy 
dukat angielski. Dukai ten, osłonięty 'ary®tokra- 
tyczuem inkognitem nie małą budzi sensacją

*Oaegdaj w południe, byliśmy sa d k a m i 
sceny małżeńskiej, która się odegrać Z wielką 
wystawą, na uciechę licznie zgromadzonych wi­
dzów. Przedmiesaczanin jakiś na ulicy Ruskiej ^  
ścigał - swoją małżonkę, którą posądza ł  0 
niewierność. Puwód wszelkich nieporozumień *egc 
rodzaju, stanowi najczęściej gruba różnie^ Wieku 
między dwoma połowami ciała małżeńskiego. 1 
tak się rzecz miała. Rozpoczęły Sl̂  Wyścigi 
z przeszkodami. Młoda kobieta u ‘ a i^k linia 
omijając W3zjstfcie zawady, —- 1 ' ont*k, poty 
kał się za każdym krókienM. N1 m oomo na czed 
by się to wszystko skończy’ 0’ Sdyby nie mtor' 
wencja niewiast h e b r a j s k i c h ,  które ścigane ko­
bietę osłoniły swoją °P:

'Pomimo ciągi® wznoszących się nowych 
budowli, drożyzna mieszkań daje 3ię wszystki® 
we znani, -  pokoiki k t ó r e  dawniej szły 5 
r o c z n i e ,  dziś opłacają się 16 złr. .  wyżej nńf' 
sięcznie' Jeżeli w tym stosuukn tak dalej P )' 
dzie, to pomieszkania złożone z dwóch łub tn-ecb 
pokoi, będą niedługo rocznie kosztować tyle ’  ® 
niejedna wioseczka szlachecka. Ej ! panowie g0'̂  
spodarze — miejcie się na baczności, bo (j0^  
wiśmy jeszcze urządzić „stnke- i wyemigr^ffft 
za rogatki. u-Mlar

'Pan Eder właściciel r e n o m o w a n e g o  

du ■ fotograficznego Wu LWowi®/- wt>£ed-* hreda ^



k
■ s in  
- i l ‘ \

ur p Nowickiii, którego prace, robione nowym  
wynaezionym przez niego sposobem chrowo-foto- 
graiKznym, niedawno mieliśmy sposobność oglą- 

ac. zalecają się 0I18 przedewszystkiem nibsły-, 
chaną delikatnością wykonania. ■ a trwałością 
swoją przewyższają znane dawniej miniatury na 
k°ści słoniowej.

*Z dniem onegdajszym otwartą została dal­
sza stacja w Ustrzykach kolei Łupkowskiej. Ko­
lej ta ma zatem obecnie następujące stacje: Prze­
myśl, Hermanowie (przystanek), Niżankowice, Dp: 
bromil, Chyrów, Krościenko i Ustrzyki.

_  Korespondencja od redakcji. Komite­
towi ochronki w Nowym Sączu. Usprawiedliwie­
nie w tej formie nie może być przyjęte.

—  Dr Adam hr. S ierakow ski z Waplewa 
który już odbył kilka podróży naukowych pó 
Wschodzie, świeżo w takimże celu udał sie 
do Indji.

—  Tarnopol dnia 31. sierpnia. Z powodu 
cholery rozpoczęcie nauk w tutejszem "c. k g i ­
mnazjum odracza się (jo 16. września,

Z dyrekcji gimnazjalnej ' '
T <-i • i

r \^Tiv.s »V. .. a
_  Sprostowanie- W wozorajszem sprawu*,- 

dnniu teatralnem popełniono omyłki drukarskie: 
atan cichy, zamiast „staw cichy“ i uruę i ycia 
zamiast .winą życia.

_  Wiadomości literackie, naukowe, a r -  
ty styęzne . *' -

—  Zusłułouy wydawca książek szkolnych 
Karol Wild, starał się o ile to w jego możności 
leżało, zaradzić brakowi podręczników naukowych, 
o którym niedawno pisaliśmy w feljetonie. Mamy 
przed sobą kilka, wydanych świeżo jego nakła­
dem. Przed innemi zwracamy uwagę na historję 
literatury polskiej Adama Kuliczkowskiego w r. 
1867 rozpoczętą a teraz doprowadzoną do naj­
nowszych czasów  ̂i wydaną w jednym obszernym 
tomie. Tytuł dzieła jest następujący: „Zarys 
Dziejów Literatury Polskiej na podstawie ba­
dać najnowszych pracowników dla użytku szkol­
nego i podręcznego, nakreślił Adam Kuliczkow- 
ski. We Lwowie. Nakładem Karola Wilda 1872.“ 
Dzieło to odpowiada zupełnie swojemu prze­
znaczeniu. Autor zużytkował prace swoich po­
przedników i dopolniwszy je licznemi własnemi 
spostrzeżeniami, przedstawił literatnrę polską w 
obrazie ^skreślonym umiejętnie i zastosowanym 
do potrzeb szkolnych. Wykład jasny, język do­
bry, ważniejsze wypadki i postacie wybitnie i nie 
bez wdzięku stylowego opisane, staranność w ze­
braniu szczegółów wielka, stawiają książkę pana 
Kuliczkowskiego w rzędzie lepszych podręczników. 
Opuszczenia, jakie krytyka wytknąć może, pocho­
dzą z treściwości, wymaganej w podręcznikach, 
przyznać jednak należy, że autor starał się być 
zupełnym l jeżeli jakie niedokładności wkradły 
się na stronnice pięknej jego książki, to takowe 
były nieuniknione w obec niedostatecznej liczby 
monografii, któreby szczególne momenta dziejów 
myśli polskiej wyczerpująco zbadały i przedsta­
wiły. Książkę pana Kuliczkowskiego zalecić mo­
żemy młodzieży jako pierwszego przewodnika do 
poznania wspanialej dziedziny ojczystego piśmien- 
mctwa.)[ ^ ł

Wyszła, w wydaniu drugiem poprawionem: 
„Dr. Jerzego Uurtiusa Gamatyka języka greckie­
go."* Podług wydania niemieckiego opracowali 
Tomasz Sternal i d c  F. Samolewicz. Zeszytów 
dwa, "We Lwowie. Nakładem Karola ^Vilda. 1872. 
Sława filologiczna autorów tej gramatyki, prze­
mawia za jej dobrocią. W  pierwszem wydauiu, 
czcionki greckie były za drobne, trudzące w czy- 
tanin. Do drugiego postarał się p. Wild o nowe, 
większe czcionki. Wydanie ta odpowiada więc 
jjfizelkim wymaganiom.

  Pożądaną także książką jest: „Arytme­
tyka i Algebra dla klas wyższych gimnazjalnych 
i realnych podług dzieła niemieckiego dr. Fran­
ciszka Mocnika Opracował dr. Tomasz Stanecki“ 
z 27 figurami w tekście. We Lwowie. Nakładem 
Karola Wilda. 1872. Ostatnie wydanie niemiec­
kie z którego uczony polski profesor opracowa 
to wydanie, zupełnie jest różne od P°P” ® nl° • 
Wstęp Mocnika niejasny, niezrozumiały °P ’
dr. Stanecki zastąpił go własnym, o wie. 
od niemieckiego. Drzeworyty sa uowe. ,

—  „Dr. F. Mocnika: Początki Geometrji z nie­
mieckiego języka przełożył T. Sternal. Oddział 
II . z 1 0 9  drzeworytami w tekście. Wydanie dru­
gie poprawione. W e Lwowie. Nakładem Karola 
Wilda. 1 8 7 2 .“ Należy także do świeżych publi­
kacji szanownego nakładcy szkolnych książek. 
Zwracamy uwagę, że p. sternal w tem wydaniu 
poprawił terminologję przez co podniósł wartość
swojego dzieła* t = w  końcu dodajemy wiado-

. Nowickiego nie jest

W
mość, że „Zoologia" ixu 
wyczerpaną w handlu księgarskim

księgarni K. Wilda w« Lwowie

“ ' ‘ “ '“ i jak to błędnie donieśliśmy, owszem znaczna liczba egzemplarzy
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Gospodarstwo przemys| ,
—  Kraków d. 29

kolei ze Lwowa do T o m o w a .)  {Budow~a 
P°jawem tMc„ noJest to smutnym ^jawem czasu, -o  u: 

przedsiębiorstwa akcyjne nie zawsze są na 
sz® z p0czuciem krajowych interesów zakła- 
łeżycie w-i0 zawsze ustępują interesom szcze-
daue 1 ̂  rjell sam cel mają na oku i starający
gółowy • na kolej ze Lwowa do Tomaszowa.
się 0 ,̂°nC„umowiska ekonomii polityczuej wycho

koleje każdemu kraino.'- dząc P ? yB£ dei ożywia korzyści. y emu krajowi 
1 rozwija

stronnie, ludność ma oę korzyść ważną, że po­
siada na swój użytek pospieszną i dogodną ko­
munikacją, państwo zyskuje na podwyższonjm 
dochodzie podatkowym, słowem kraj cały staje 
na wyższym stopniu rozwoju ekonomicznego, zie­
mia zyskuje na swej wartości i od właścicieli 
wielkich hotelów i pierwszorzędnych kupców, az 
do izdebki biednego rzemieślnika rozlewają się 
błogie skutku korzyści, jakie kolej krajowi P o ­
nosi. Kapitały, które kraj w budowę kolei w a 
da, powiune być z największą ekonomią wy a- 
wane, gdyż nie jest to rzeczą wcale oboję ną 
w jakiej wysokości one naraz wkładane bywają 
w jedno przedsiębiorstwo. .

Przypuśćmy, że przestrzeń kolei wynosząca 
mil 30 znachodzi przedsiębiorcę, który^ o w 
żuje się ją wystawić za miljonćw t rzy  z i e  , 
drugi przedsiębiorca, który jes mmej c c 
i zaaowalnia się raczej zyskiem o ywa e , 
fiarowuje za tę samą przestrzeń tylko 25

wielu wypadkach wynosi różnica ofert 
tych k t ó r z y  najmniej wyrachowują, a tymi, którzy 
najwyżej swe zyski wśrubowują zwłaszcza przy 
wielkich przedsiębiorstwach kolejowych, k i l k a  
m i l i o n ó w ,  a ponieważ za kilka mUjenów wy­
budować można znowu kilka mil kolei 1 przez 
to sieć kursujących kolei w kraju pomnożyć, dla 
tego należałoby, aby ci, którym przysłużą prawo 
przyznawania koncesji jakiejś ko ei temn lub 0- 
wemu Towarzystwu kolejowemu, f kładm6. ^ a 
wysokość kapitałów, jakich ta kolej do włożenia 
w budowę nieodzownie potrzebuje.
-  Co się tyczy budowy kolei ze Lwowa do 
Tomaszowa, to tu okazał się prąd opmupub 
cznej stanowczo skierowanym ku c. k. up y • 
gal. kolei Karola Ludwika. Prąd ten opinu  ̂pu­
blicznej objawi się jeszcze przychylniej 1 n 
rze więcej stanowczego przekonania, skoro puim 
czuość pozna niebezpieczeństwa, jakieby wyniknąć 
musiały dla skarbu państwowego w tym wypa­
dku jeżeliby wystąpił z przedsiębiorstwem tej 
kelei która sama przez się nie daje gwarancji 
nin7wvkłych dochodów, przedsiębiorca prywatny. 
Przedsiębiorca bowiem taki nie byłby w stanie 
wytworzyć harmonję 1 całośc, z jaką powmne 
hvć pogodzone interesa wszechstronne ! państwowe 
mianowicie interes kraju, narodu .. państwa

zarazem oglądnąć do kasetki ta-
. t  imrzvw gal. kolei Karola Ludwika,
jemnic c. k, p o d ło ż y ła  projekt alter-
to wiemy, że ta ^ o ie ^ P  ^  TomaKÓW#

natywny o0.n nroiektu linja kolei z Toma-
Podług Piei:w g w0 Lwowie do stacji Pod-
SZ° Wa« nodług drugiego dochodziłaby linja jej 
W i d n e g o  dworca kolejowego. Czerniowiecka 
z a ś o l e j  przedłożyła tylko jeden projekt a mia-

wioie ten że zamierza ona urządzić połączenie 
Jz°yn kolei nowej z linjami jej już będącemi w 
ruchu.

Zważywszy przeto interesa ekonomiczne 1 
przemysłowe linii Lwów-Tomaszów, to widzimy 
że obie różne projektowane trasy przez kolej 
Karola Ludwika nastręczają sposobność wyboru. 
Obie trasy umożliwiają nadomiar i tę okoliczność, 
łe myślące koło wyższych władz wojskowych zgo­
dzi się na takie tylko połączenie sieci kolejo­
wych z granicą moskiewską, która się okaże ze 
względów na stosuuki przestrzeni i jej natural­
nych warunków położenia najwięcej udałą.

Lwowsko - czerniowiecko - jasska kolej zaś 
przedkłada ofertę tylko na jedną trasę, i w niej 
opiera się na interesie osobistym i subwencji. 
Publiczność zaś stara się łaskawie usposobić so­
bie tem, że ją  ukołysuje tonami pomyślności na 
temat warjacji dawniejszej budowy, i zaciera rę­
ce w doorej wierze, że tem łacniej zdoła wzru- 
szyć serca jej, im więcej pr2y tej budowie za- 
angażowanych będzie partji solowych, a których, 
jak wiadomo, przy budowie dawnych jej linij ko­
lejowych nie brakowało. I  argumentuje w ten 
sposób:

Trasa, którą proponuje kolej lwowsko-czer- 
niowiecko-jasska, jest krótszą, jak każda z obu 
tras, proponowanych przez kolej uprz. gal. Ka­
rola Ludwika. Im krótsza kolej jest, tem mniej 
także i kosztuje; chociaż zaś budowa kolei jakiej 
mniej kosztuje, nie jest to jeszcze dowodem, aże­
by przez to samo miała także w zupełności od­
powiadać wszelkim warunkom przemysłu. Krótsze 
linie mają dla publiczności tę korzyść, że oszczę­
dzić ona może przy pociągach osobowych i tran­
sporcie rzeczy kilka krajcarów. ' Co jednak zao­
szczędzić będzie można na transporcie kolejowym, 
to wydać trzeba będzie w dwójnasób, dojeżdżając 
do dworców kolejowych.

podnosimy tę okoliczność tem bardziej, że 
kolej lwowsko-czerniowiecko-jasska przy projekto-

anei budowie linii Lwów-Tomaszów pozostała 
wierną dawnym swym nawyczjcom, i_pop&da w_

§t— Talożyć zamierza bowiem, chcąc linję kole- 
„ió iak najkrótszą, i wybudować ją jak 

jową uczy „cyLtkie budynki przystankowe pro- 
najtaniej,. daleko od miast. Sposób ten
jektowanej hole>, nawyknień, nale-
trzymania się dawnych 1 z t y . ^  ^

ży tu przeGcwszy- iaSskiej nie uwzględmo- 
linii kolei czemiowie i . ■ ; liczono się
no również wygód j mirao to, że
bynajmniej z wymogam do’świadczenie przy 
zrobiła ona juz to smut wymowni
budowie swojej kolei, chcieliby 1 teraz wj 
projektanci ten sam skutek  ̂ osiąg ^

Trasa zaś kolei Karola Ludwika P J i  , 
założenie dworców kolejowych jak  najbl  ̂ ^

prześw. magistrat miasta

Żółkwi wystosować petycję, ażeby budowa odda­
ną była tylko kolei Karola Ludwika, gdyż ona 
uwzględnia wszechstronne interesa kraju. Nie za­
wadzi także podnieść tutaj jedną techniczną 
sztukę. 1

O ile wiemy przytacza kolej Karoia-Ludwi- 
ka w swojej projektowanej trasie stacje: Kuli­
ków, Żółkiew i Rawę ruską. Lwowsko-czernio- 
wiecKo-jasska kolej, przyzwyczajona do oszczę­
dności we wszystkich wypadkach, i wszędzie, 
gdzie tylko coś a conto budowy zaoszczędzić się 
da, wytycza w swojej trasie te same stacje, ale 
uważa, że stacja w Kulikowie jest zbyteczną. 
Czy wyDudówauie stacji w Kulikowie wyjdzie na 
korzyść miasteczka i jego okolicznych,^ włości, 
o to nie troszczą się wcale ci panowie w Wie­
dniu, którzy dzierżą w swym ręku władzę. Oto­
czeni bowiem przepychem stolicy, nie będą nigdy 
w tem położeniu, aby kiedyś mogli spożywać 
chleb stanu zarobkowego w Kulikowie.

Niechętnie zwracamy się jeszcze do dziedzi­
ny ekonomii, której tak skrzętnie kolej czernio- 
wiecko-jasska przy projektowauej trasie przestrze­
gać się zdaje.

Im mniej rozciągłą sieć posiada trasa, tem 
mniej też potrzebuje ona wykupować obszaru 
ziemi pod swą budowę, a im mniej wykupno zie­
mi wyniesie, tem więcej się naturalnie i zaosz­
czędzi; wykazawszy jednakże uprzednio, że bu­
dowa krótszej trasy i tańszym koszteip wykona­
ną być może, więc miała kolej czerniowiecko-jasska 
podwójne względy oszczędności na oku.

Możemy sobie powinszować, skoroby przy- 
' norajrUĈ  SZ6<̂  r^ka w z pomyślaną eko-

Jestto jednakże niepodobieństwem i w tym 
wzg ędzie także nie możemy wyrazić jej swego 
z i owo enia, gdyż każda kolej, u której przede­
wszystkiem uważać trzeba tylko na krótkość linii 
jej, musi posiadać niepomyślny poziom a tem 
samem wyłonią się 2 teg0 niepomyślne stosunki 

lerun u, a jakie zgubne skutki pociąga za sobą 
nieodpowiedni poziom i stosunki kierunkowe, i 
ja 1 wp yw wywierają oba te czynniki na ruch 

olejowy, o tem jesteśmy przekonani już nieje­
dnokrotnie ze strony samej kolei czerniowiecko- 
jass lej, 1 to w sposób, który się okazał bardzo 
dotkliwym ala j ej  ruch^

rasa proponowana przez kolej Karola Lu- 
wi a jes zatem odpowiedniejszą, ruch nie na-

niI™Zy ,af nyck trudności i to samo daje jej już 
p szens wo z pomiędzy wszystkich współobie- 
gającyc się o budowę linji Lwów-Tomaszów.

a zakończenie tych uwag ze względów te- 
c jucznych dodać musimy jeszcze i powody, które 
s lamają dyrekcję Karola Ludwika dowspólubie- 
gania się o budowę tę wraz z koleją czerniowie- 
cko-jasską. Chodzi tu poprosto o to, aby po 
u siebie prZerwie °tworzyć znowu cónto budowy

Jak się dowiadujemy, jest oferta lwowsko- 
czermowiecko-jasskiej kolei o 400.000 ztr. wyż­
szą od oferty kolei Karola Lndwika, która prze­
buduje Wla<łoino powszechnie, dobrze i pewniej

C z t e r y  k r o ć s t o  ty s i ę c y  jest jednak 
apitalem, który w Galicji użytym być może da­

leko stosowniej w iunych celach, jak w celu 
dodatku tak wspaniałomyślnego.

Nie sądzimy, ie ktoś zechce ilnzje wspierać, 
i jesteśmy tego przekonania, że stanowcze roz­
strzygnięcie sprawy w wyżej wskazanym kierun 
ku jest niewątpliwem.

Rafinerja sp iry tusu  Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinuwany stopień 74,".spi-'' 
rytns rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Mąrjackim wydaje A s y y n a t y  k a s o w e .
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 ’/* 7,
b »
6 1/ ,  „

14
30
60

Ostatnie wiadomości.
Pomysł, podany powyżej w koresponden­

cji ze Sanockiego uważamy w gruncie za do­
bry; zdaje się nam jednak, że narady te po­
winny się odbyć w Radach powiatowych, 
które jako złożone z reprezentantów wszyst­
kich warstw społeczeństwa, mogą być w tej 
sprawie kompetentniejszemi, głoś ich donio­
ślejszym od głosu oddziałów Towarzystw go­
spodarczych. Zresztą i te głosy byłyby pożą­
dane, a na każdy sposób należałoby właści­
wym sferom przedstawić i głosy mniejszości.

Co do treści projektu reformy wybor­
czej, utrzymują się wiadomości dawne, dość 
szczupłe, ale aż nazbyt smutne dla dobra 
państwa. Ale co do stanu, w jakim wypra­
cowanie projektu się znajduje, nadchodzą od­
mienne od dawnych, półurzędowe doniesie­
nia. '  Oto dotychczas cały projekt spoczywa 
w ręku p. Lassera, i nie wie o nim jeszcze 
ani żaden urzędnik ministerjalny, ani żaden 
inny minister. Dopiero z rąk Lassera pójdzie 
projekt pod obrady biurowe, ztamtąd dosta­
nie się do każdego z osobna ministra, aby 
można skorzystać z ich dokładniejszej znajo­
mości pojedynczych krajów, tudzież do nie­
których posłów, dopiero potem pójdzie pro­
jekt do Rady ministrów i t d. Według tego 
zdają się mieć _ słuszność Pokrok i Augsb. 
Allg. Ztg., ze i sesja Rady państwa się skoń­
czy a projekt reformy wyborczej nie wyjdzie 
eszcze z obrad wstępnych.

. .  ..
ŁW*w, * Izby handlowej 

inia 4. września 
U . Akeje za aztokę. 

Kolej gal. Karola Ludwika 
Lwow.-Czern. Ja»(y 

Banin hip. gal- * wpł. 80“10 
krajów, z wpł. 50°/o 

To Listy zast. za 100 zł. 
Ttw. kred. gal- 5°/o w- a 
Tcw. kred. gal. 4 /„ W- s 
Baiku hipot. gal 6 U 
Gal zakł. kred. wiośc.
ID. Obllgi za 100 dr. 

“ 'deianizacyjne galic.
, IT. Monety.

Dukat bolenderiki 
Nan„f °e*ar»ki

Rubel zrebrny

t e 4® *?  E ś "
^ i«4e i /  „

PoŹTCZva 1°*Ł ® *'Pożyozka loter. 1 r. 1854

- f,V
|1^ 5 n
<:34 00 
87 00

81 75 
75 00 
89 75 
93 50

78 75

5 18 
5 20 
8 66 
a 86 
1 65 
1 47 
1 62 

107 5'

66 50
l„71 60|848 00 

95 00

244 W
163 50
237 00
89 00

82 25
75 50
90 26
94 25

79 50

5 24
5 26
8 74
9 00
1 75
1 48
1 62

108 50

66 60
71 80

350 0<
95 50

» l  J R  1 <5 
„  1860 

.. 1864
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. iademniz. gał.

>1 DllkOWr
Akcje bankowe.

Anglo- austr j  ackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przeui Generalbank
Hipoteczny bank gałicyjak 
Krajowy bank galicyjeki 
Narodowy bank austriacki
Ver*insbank

AkeJ® przemysłowe.
Budownicz- Towarz. austr. 
Rnryił. Petroł. Comp. 
Foistpi. Band. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
AlfSldzka 
Karola Ludwika 
pćdnorns Terd y  and?
Franciszka Józefa

płacą | żądają
złr. wal. 5.

105 80 106 20
147 00 147 50
117 25 117 C-0
116 50 117 00
78 75 79 50
77 00 78 00

326 2r, 326 75
67 00 58 00

343 60 343 80
12& 75 127 00
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

887 00 889 00
175 75 176 00

140 50 141 00
00 00 00 00
31 00 31 50

178 00 178 50
180 50 181 50
244 00 244 75
roso 00 5075 00
228 25 229 OL

!‘ fl . i  't. .»v> !in

Lwowsko-Czeruiow. Jassy 
Rudolfa
Siedm iogrodzka 
StaatBbahn 
Południowa 
Tramway wied. 
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

„  wschodnia 
Listy zastawne.

złr wal. a.
163 "52

II 11 11 II 6°/q
Bank nar. austr. 5°/0 m. i .

n n 5°/„ w. a,
Bodencredit w srebrze 5°/0

„  w. a. 5°/0 
Kol. obi. z pler. 5°/0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Albrechta 
Alfółdzka kolei 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwka dawn.

» o * r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

■ „  „  s 111 em.

płacąjżądają

— i

179 00, 
133 (PI 
338 Of 
709 7& 
334 00 
167 50! 
165 CO 
135 00

89 75! 
94 00 
74 75 
82 00 
92 25 

, 00 00 
|104 00 

88 75

1I66 CO 
180 00 
183 5r' 
330 00 
210 25 
335 00 
168 50 
165 50 
135 60

50 0C| 
94 25 
76 25 
82 Sb 
92 5C 
00 00 

1104 25 
89 00

94 JO 
93 75 

102 70 
|103 01,| 
101 20 
90 50 
82 25

95 25 
94 25 

102 9ol 
|104 75 
101 40 

91
83 76

t  X  |* ^i) Jol f e
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°/0 podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/9 podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

jf jf W . &
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
1 Rudolfa

Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ki. Salin 
hr. St. Genois 
ks Wiudischgriitz. 
Waldstein 
ks. Klary 

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b, 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  sztor. 
Frankf. lOGzł ol. w p N

płacą |łąłaią
złr. wal. a.

v4 60 54 75
91 70 91 90

112 50 113 00
139 90 130 00

92 50 93 00
000 OJ 000 %

93 00 93 25
92 50 93 oO
87 25 87 50

189 CO 190 00
li. 95 lu  00
25 50 26 00
18 .)0 18 00
29 50 30 10
40 DO 41 75
31 50 32 51
24 50 25 05
22 oO 23 30
38 50 39 OC

80 40 80 50
42 45 42 50

109 l f 109 20
92 10 92 20

Węgierskie stronnictwo reformy, złożone 
z 19 posłów, uchwaliło osobno od deakistow 
się naradzać. Tym sposobem zastęp dea- 
kistów w sprawach, które nie są prawno-po- 
litycznemi, nie rozporządza żadną większo­
ścią, i owszem braknie mu 8 do 9 głosow. 
W  sprawach prawno - politycznych retormiści 
będą trzymać z deakistamć Położenie mini­
sterstwa nie jest bardzo różowe.

Minister rumuński, Costaforu, został u- 
poważniony do zawarcia konwencji z rządem 
austrjackim w sprawie styczności kolei żela- 
znych.

Kongres stowarzyszenia internacjonału 
odbył dnia 1. i 2. bm. trzy posiedzenia tajne 
dla sprawdzenia mandatów. Zapewniają, że w 
łonie jego panuje rozdwojenie. Pierwsze ja ­
wne posiedzenie odbyć się miało dnia 3. bm.

Z powodu oddania lokalów szkolnych 
nauczy ciel om-księżom były dnia 2. w Lugdu- 
nie ■ zbiegowiska ludu. Wojsko rozprószyło 
tłumy. Nazajutrz panował pokój.

Podług ostatnich wiadomości z Para­
gwaju, zamordowano tam kilku Francuzów, 
między tymi rezydenta rzeezypospolitej fran­
cuskiej.

t  Zanim obszerniejszom sprawozdaniem zło­
żymy hołd pracy i talentowi artysty dziś 
dzielimy się z publicznością smutną wiadomością
0 jego śmierci. L e c h  N o w a k o w s k i ,  ulubie­
niec lwowskiej sceny, zakończył wczoraj o godzi­
nie pół do 7mej wieczorem doczesne życie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt 4. września. Sejm  węgierski 

został na król. zamku w Budzinie zaga­
jony następującą mową od tron u : Zada­
niem sejmu jest: prowadzić dalej rozpo­
częte ju ż  dzieło wewnętrznej reform y o d ­
powiednio do wymagań naszego czasu. 
Potrzebną jest ku temu czynność ciągła
1 wytrwała, tudzież, aby Izba posłów , bez 
naruszenia wolności obrad, m ogła regu­
larnie i bez przeszkód s^em u oddawać 
się  powołaniu.

Mowa tronowa zapowiada wnioski:
0 reform ie Izby panów, o reform ie usta­
wy wyborczej, o organizacji stolic kraju
1 królewszczyzny (Kónigsboden, część Sie­
dmiogrodu, zamieszkała przez Sasów i 
Rum unów, na której, m im o zniesienia 
pańszczyzny, Sasi Rum unom  praw odma­
wiają) ; o reformie kodeksu karnego i cy­
wilnego i procedury k arnej; o zmianie 
ustawy prasowej, zachowując wszelako w 
zupełności wolność druku; o reformie 
szkół średnich i wyższych, ustaw górni­
czych, handlowych, lasowycn i o obrocie 
pieniężnym ; o utrzymaniu równowagi w 
gospodarstwie paóstw ow em ; o uzupełnie­
niu ustawy wojskowej, o pomnożeniu li­
czby posłów  z K roacji i w sejmie węgier­
skim skutkiem prowincjalizowania Pogra­
nicza, o rewizji ugody kroacko-węgierskiej 
Z roku 1 8 6 8  przez obustronne deputacje

l regnikolarne.
I Zarazem zapowiada mowa tronowa, 

że po sprowincjalizowaniu całego P ogra­
nicza przedłożone będą wnioski względem 
administracji i parlamentarnej reprezen­
tacji tej części kraju.

Pow ołując się na mowę tronową, 
którą zamknięto sejm poprzedni, a w któ­
rej z zadowoleniem wspomniano o przy- 
jaźnych z państwami zagranicznemi s to ­
sunkach, dzisiejsza mowa tronowa oświad­
cza, że od tego czasu otrzymano nowe 
rękojmie, iż stosunki te nadal potrwają 
i coraz więcej wzmacniać się będą.

W reszcie wyraża otuchę, że przy 
błogosławieństwach pokoju uda się doko­
nać dzieła reformy. ,

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 4, września 1872 

godz 2 min. 5 po południu.
Wiedeń. A Keje franko austr. 133.00. Wę­

gierskie kredyt. 151.50. Auglo-austr. 324.00. 
Unionsbank 274.50. Kolei Karola Lud. 242.50. 
Kolej siedmiogr. 182.00. Kolei połudn. 213.40. 
Kolej Alfólda 180.00. Kolei Elżbiety 253.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 162.00. Węg.Nordos. 
166.00. Kolei północnej 208.00. Kolei Rudolfa

179.00. Węgierska Ostbahn 132.50. Indemuizacje 
galicyjskie 79.50. Losy z roku 1864 146.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 197.25. 
Banru obrotowego 218.00. Losy tur. 78.40. 
Akcje banku budów. 142.80. Kolei państwowej
336.00. Banku związk. 365.00. Losy węgier. 
107.50. Ros. bankn. rent. hyp. 240.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 263.00. Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mocne.

z dnia 3. września 1872. 
godzina 4  min. 3 0  po połud.

Berlin. Ruble papier. 8 17/g. Akcje kredyt. 
109. Vs Lombardy 1311/*- Galizier 111 s/4. Ko­
lej państwowa 2 0 6 1/4- Rumuńska 46 3/4 - Bank­
noty austr. 91 */4. Usposob.: mocne.

)

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We czwartek d. 5. września 1872 

o godzinie 7 J/a wieczorem.
Po raz pierwszy 

w państwie austrjackiem wielkie i jedyne 
przedstawienie tajemnic z magii egipskiej i 

indyjskiej, 
za pomocą zupełnie nowych systemów, bez, 

przyrządów.
Cuda nauk nadprzyrodzonych, czyli tak zwane

„Tajemnice p iek ła1
podróż dwugodzinna w świecie cudów, przedsta­

wione przez sławnego
JERZEGO M E LID E S

prestygatora helleńskiego i magika ze Wschodu.
I. Część.

1) Podrobienie pism.
2) Podróż rzeczy martwych^
3) Wyrocznia z Filadelfji, czyli niemylny 

teleskop.
4 ) Zaczarowane cygaro.
5 ) Kurjer z Kalifornii.
6) Babilońskie ogrody wiszące.

II. Część.
1) Pomimo, że różne, a wychodzi jedno.
2) Deszcz srebrny, szybkość „ n e c  p l u s  

n l t r a “ , kapelusz niewyczerpany...
3) Teatr przemieniony w ogród.
4) Multyplikacja doktora Fausta.
5) Alfabet tajemniczy.
6) Parasol komiczny.

III. Część.
1) Grymaśna dziewczyna.
2) Diabeł w diable.
3) Nadzwyczajne przedstawienie ł białej 

magii, jedyne, które odbędzie się za pomocą 
przyrządów. r ^

4) Sztuki indyjskie.
5) Krzyształowy pałac Cyrceji i rozkoszny 

owoc Zoroastru.
6) Diabelskie naczynie 1 polowanie na 

kaczki.
Początek o godzinie 7mej. 

N A D E S Ł A N E .  ,
t  W s p o m n i e n i e  po - śmi er t ue .  Zuuwu 

jedna świeża przybyła nam mogiła, znów jeden 
z naszych weteranów zgasł niespodziewanie z ser­
decznym żalem tych wszystkich, którzy patrzali 
na patrjarchalne życie tego zacnego męża. Osta­
tni potomek dawnego rodu ś. p. Władysław na 
Ulanikach Ulanicki, w 72 latach żywota doko­
nał. Ci, którzy znali bliżej biografię śp. zmar­
łego, oceniają tę niepowetowaną stratę. ■% śmier­
cią jego wstąpił do grobn może ostatni 4yp sta­
rego szlachcica pulskiegu. Serdecznie prząjęty mi­
łością ojczyzny, nie szczędził nigdy ofiar dla niej, 
na jej świętym ołtarzu składał wszystko co naj­
droższego leży w przyszłości człowieka. Była to 
cichej cnoty dusza, pełna wiary w Boga, pełna 
miłości bliźniego, z słodką nadzieją w lepszą 
przyszłość żywota dokonał. Szczerość, otwartość, 
zamiłowanie prawdy, były cechą jego charakteru. 
W domowem pożyciu małżónek nieporównany, 
przeszło lat 30 dawał ciche szczęście domowe 
najgodniejszej małżonce swojej, wspólne ich po­
życie było najidealniejszej delikatności wzorem, 
która była podstawą; przyjaciel najszczerszy, 
najserdeczniejszy, najwierniej podzielał radość i 
niedolę osób, zjednoczonych bliższemi z nim związ­
kami. W chwilach troski i żałoby niósł słodką 
pociechę współczucia cłuześciańskiego, zawsze i 
wszędzie. Serce jego prawe była to czysta skar­
bnica świętych uczuć, nieskażonych zepsuciem 
naszego postępowego wiekn. Wszystkie uczucia 
wzniosłe i szlachetne odczuwał jakby młodem 
sercem jeszcze. Znany był całej prawie wscho­
dniej Galicji, od lat czterdziestu tn zamieszkały 
zaskarbił sobie ogólną cześć i szacunek. Strata 
bolesna dla zacnej iego rodziny, strata nienaro­
dzona dla tych, którzy byli z nim związani mi- 
lemi stosunkami przyjaźni. Oto tych słów kilka 
w nigdy nieutulonym żalu, skreślonych serca; ho­
lem po stracie najlepszego przyjaciela rznean, ja ­
ko kwiat wdzięcznej pamięci na daleką jego mo­
giłę. Z wzniesieniem gorących modłów do Boga 
o pokćj duszy jego, pamięć cnót uczciwego i su­
miennego człowieka nigdy nie przeminie!

Z  Podola. M. W.

Nadesłane Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
■  >  a l e s c i e r e  d . u  B a r r y

M  • X  L O N D Y N U .

a , cRoroba nieoprze się delikatnej lievalesciśre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usu 
,„iWp ciemienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nere 

ńw oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę,- kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroi 
°r*rfn!i ouchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podi 

__ nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto Wyciąg z 75. 
imi/dectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 
świadeC e r t y  f ik a t  Nr. 73.621. W 1 e d e  ń. 1. lutego 1871.

Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesiać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy 1 
czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i uiywi 
pańskiej Revalesciśre zupełnie uzdrowionym zostałem. Baron v. C l ar  on .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P a r y ż ,  11. kwietnia 1866.
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i  rozdrażnienie nerwów do 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyalescićre, zdrowie i wesołość nie < 
szcza je j na chwilę. .-c 3 r H. de M o n 1 1 o u i s.

Sw. Nr. 73,800. Mohacs 20. grudnia 187L
Zażywszy sławną Reralescierę pańską przez trzy miesiące, w skutek czego wieloletne cierpienia he 

roidałne zupełnie ustały, zpowpdowanym jestem, tak doskonałe lekarstwo dobremu przyjacielowi memu 
radzić, który od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego p o i n 
panu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak najspieszniej mie przysłać.

Polecam się uniżenie J ó z e f  U l l e i n ,  architekt.

 Birmj.rj u. u u a r r y  uu uuiup. r r a i i i i sungasBB
w porządnych aptekach i  Bklepach Korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: W B o c h n i : u Franciszka Reissa, e. k. salinarnego aptekarza, i n I. E. Bulsiewicza, 
w  B r o d a c h : u M. 8. Franzosa i G. Griinspanna, w C z e r u i o w c a c h : u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w G r a z u  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego; we Lw ow ie: 1 
Zygmunta Ruckera aptekarza, n braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolaseba aptekarza^ Le­
opolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u ~ -li
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w L i n z u : n F. M. Haselmay^re Erłje . w P e s z c i e  
u Józefa y. Torók; w P r a d z e :  n Joz. Fursta: w P r z e m y S I u  u Edwarda M^halskiego, w R / c s z o -  
w i e :  u J.TSchaittera et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetza 1 dr. A. Buchelta c. k. apteka obw. 
w l a r n o w i e :  u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i n W. T, A- WielMmrski^fp,-------------------- —



szczepu włoskiego —  do kuracji, j
co dnia, świeży Transport —  poleca «

1 K a r o l a  K a l l a h s t i m .

i  W a i i ,  B a d e i  i  P e s z t u
_ _ _ _ _ _

co dzień świeże
k o s z y k a m i  o d  _  1(> f n t ,

Łaskawe zamówienie 
z prowincji uakuie* 
c z u lu m  nat/eh* 
miast.

P osyłk i m ogą być od 
2  lut. uskutecznione.

3180 3 -  3poleca

F. IV. Królikowski.
Podziękowanie

WP. I z a b e l i  C i e l e c k i e j ; przełożonej 
wyższego naukowego zakładu, żeńskiego we 

Lwowie.
Za kształcenie naszej' córki, która poprzednio 

w inn/m zakładzie nie miała mieć taletu, dziś 
po jednorocznej’ edukacji, widzimy we wszyst 
kich gałęziach nauk tak ogromne postępy, za 
co składamy Ci zacna Pani najniższe po­
dziękowanie. 3208 1—1

Przytem, ktoby sobie życzył z Rodziców od­
dać córkę pod prawdziwą macierzyńską opieke, 
może śmiało w tak zacnej osobie jak W. P. 
Cieleska położyć zaufanie, mając przekonanie, 
że jak rodzona matka zajmuje się pieczołowito 
ścią i wychowaniem.

Kopeczyńce, dnia 26. sierpnia 1872
J a n  i Adela Bayger.

DWIE PANIENKI
umieścić można na wikt i stancję, u pewnego 
nauczyciela szkół publicznych. Mogłyby po­
bierać także naukę muzyki i języków. Zapewnia 
się opiekę rodzicielską. 3118 1—?

Wiadomość w handlu zegai wifetrza 
p. Penthera, przy ulicy H alick ie j.

Codzienni!1 otrzymuie świeże przeuytk’ 
n a jle p s z y c h

o/spl?
d:. • 

uH

H
handel kor^e^ny

F. A. HERELLA
pi-zy ulicy Halickiej Nr. 21

w e  L w o w i e .
Zlecenia z prowincji uskutecznia się 

bezzwłocznie i najstaranniej. i—?

i narzeazi
I o d l e w a r n i a  ż e l a z a

W .  Eliaszewicza w Tarnowie.
co,wróciwszy z zagranicy i zawiązawszy 

objąłem obecnie osobiście zarząd mego zakładu 
wym względom pp. Gospodarzy.

tamże stosunki z najpiarwszemi firmami, 
istniejącego od lat 22 i polecam go łaska-

Poszukuje się n a  w ie ś

Nauczyciela
dla dwóch chłopczyków ze szkół nor­
malnych, z przygotowaniem jednego 
do gimnazjum. L isty  z rekomenda­
cjami , świadectwami i żądaniami 
przesyłać pod adresem : R .  L .  W
Czaszynie poczta Zagórz

Z dniem 1. września otwartą zostanie

SZKOLĄ MUZYKI
na fortepianie, a według życzenia 

i na instrumentach
pod dyrekcją

B. Smolika i Th. Chocholouszka
dla uczniów obojga płci.

1 Nauka w tej szkole udzielaną będzie wszech 
stronnie przez nauczycieli znakomitych w swoim 

3207 1.- 3i*awodzie. 3117 3 - ?
| Bliższą wiadomość powziąść, iakoteż zapi 

wać się można w lokalu  p. Pcotlicra, j 
zegarmistrza przy ulicy M alickiej. ■

PASTYLK I
UŁATWIAJĄCE, TRAWIENIE

| Z MLECZAKU SODY I MASNEZYI|

R B U R IN duB U I S S G N
Pigułki te przepisywane są przez najzna­

komitszych lekarzy paryzkich w bolach  
żołądka); w trawieniacli m ozol­
ny cli. długich i bolesnych w od - | 
hijaniach i kwasach, w odęciach  
żo łąak a  i kiszek , bolach głowy 
i m igrenach, w braku apctytn i 1 
8 uu, w womitacli następujących  
po jedzeniu , zatlegmicuiu i ka- i 
tarom  żołądkow ym . Pobudzają ape- - 
tyt u osób przychodzących do zdrowia i za- 
stępują skutecznie pastylki mające za pod­
stawę wody mineralne alkaliczne.

Dostać można we Lwowie w aptekach ] 
pp. P. Mikolascha, Berlinem i Ruckera; w I 
w Brodach w apt. pp. M. Kullak i Franzos; 
w Krakowie w apt pp. J. Trauczyńskiego 
i Redyka. _________________ 2702 17—20

Ogólne zadowolenie z wyrobów wydanych z mej fabryki we wszystkie części Galicji, 
jest dla nabywającego najlepszą rękojmią dobroci typhże.

Oprócz Młocarń, Siewników, Grabarek etc., wyraDiam pompy do wody i gnojówki, 
świdry do kopalń, koła wodne stojąca, leżące i wszystkie rodzaje odlewów podług rysunku 
lub modelu. 3192 3—3

Dla ułatwienia nabycia maszyn za częściowe wypłaty, zawiązałem stosunki z „Domem 
komisowym Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Tarnowie". „Spółką komisową 
dla Rolnictwa i Przemysłu rolniczego Krasicki i Kraiński we Lwowie", „Domem komisowym 
Banku rolniczo-przemysłowego KWilecki, Potocki i Spółka w Tarnopolu, Podwnloczyskach 
i Husiatynie" i „Domem komisowym Bra Gostkowskiego w Czernioweach.

Mając przytem stosunki za granicą, na żądauie służę radą, co do wyboru fabrykatów 
tamtejszych i sprowadzam je po cenach umiarkowanych.

Cenniki ilustrowane z opisem gratis. '<
W. Elia»zewicz.

Prędkie i niezawodne wytępienie
SZCZURÓW i MYSZY

Wielki wybór

OBUWIA
wszelkiego rodzaj u z najlepszego raaterjału 

* pracowni krajowej
J- A. Wodzińskiego i Sp.

M

w nowo otworaouym handlu przy ulicy Halickiej 
°bhk składu tytoniu.

Zamówienia z prowincji na obuwia męzkie, damskie i dziecinne uskuteczniają
3188 1—6się bezzwłocznie.
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F. Kernreuter
Wien, Hernals, Hauptstrasse 115, an der Pferdebahn.
K i s t k i  < !o Hi k a w e k  o g r o d o w y  e h  i  p o ż a ­
r o w y c h ,  k o n e w k i  p o ż a r o w e  i  p r z y r z ą d y  
d o  g - a s z e n t a  p o ż a r u  ; -w sze lk ieg o  rodzaju  
p o m p y ,  n a r z ę d z i a  s t u d z i e n n e  dla każdej 
g łę b o k o śc i  pod g w a ra n cją . 28fi0 8— 18

F abryka  p ow yższa  utrzym uje ja k  dotąd sk ła d  
n a jlepszych  n a r z ę d z i  i  m a s z y n  p o m o c n i ­
c z y c h  do robót ze że la za  i m etalu, narzędzi dla 
bu d ow n iczych , kam ien iarzy  itp..

Cenniki bez pin tnie.

Nioiej izein mara zaszczyt zawiadomić
S z » n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,

że otw orzyłem
w  K rakow ie,

przy ulicy św. Anny Nr. 197
L. 1 7 1 0 - v!fn 1 3 1 9 1 2 -3

Obwieszczenie._r
W  celu obsadzenia opróżnionej przy 

urzędzie tutejszym miejskim, posady 
rewizora policji 1 cymcntnlka
z płacą roczną 400 zł. w. a. rozpisuje 
się konkurs z terminem po dzień 25. 
października 1872.

Chcący się ubiegać o nadanie rze 
czonej posady, winien podanie swoje 
dowodami uzdolnienia tak co do służby 
policyjnej jako i cyment.niczej poparte, 
wnieść w powyższym terminie na ręce 
naczelnika gminy.

M a g is tra t Kałusz,
dnia 8. sierpnia 1872.

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I HA- 

DYKALNIE.
B e* iiiebe/.pieczeńHtwji wpędze­

nia wewnątrz 2703 32—52 
przea użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Uhca Lafayette; 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k i e g o ;  
w Urodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra Mank  i e wi c  za.

Główny skład
fortepianów i pianin wiedeń­

skich i zagranicznych
LUDWIKA MARKA

we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., pole 
ca największy wybór instrumentów nowych i 
przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Ut, zn»°y  ten skład, który o-
S w l t . 7  kraJu Pozyskał, otrzymał obecnie świeże transportu najcelniejszych fa- 
bryk: Bosendorfera, Schweighofera, Promber- 
pera, Kramera ltd. — U w u r a n c  it n a  5 
lat. Tudzież wypożyczalnia V za. 
m iana fortepianów. 3209 1—v

m

urządziwszy go wedle najpierwszych za 
grauicznych hoteli, z największym kom­
fortem i elegancją, pochlebiam sobie, 
źe tak jak utrzymując restaurację przez 
lal 20 w Hotelu Saskim i Rosyjskim, 
umiałem sobie zaskarbić względy Sza­
nownej Publiczności, i nadal' cieszyć 
się będę tem samem zaufaniem.

A .  H e u r t e i i A .

-  SIROP ZELAZISTY
W połączeniu 

■ wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quatiia Amarn jak równie!

Z  IO D A N E M  Ż E L A Z A  
f i  J . .P .  Ł A B O Z E . aptekaraa 

TJlica dts Liohs-St-Paul, 2, w Paryiu.
Żelazo w zlanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać siędaje przez każdy organizm; 
uiycie jego w tym stanie nie wystawia 
na ładne niebezpieczeństwo, a skuteczniej 
działa jak przygotowane w pigułkach, luli 
w cukierkach. Działanie tego syropu jeit 
tonie w e  z powodu żelaza; prmciw-go- 
rąctkowe z powodu ęuaisia amara, roz- 
puttctalue t  powodu skórek pomarań­
czowych W skład jego Wchodzących. Jest 
to uajlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
uiyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych lak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach łolędka, w trudnem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyatów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch.

odswz.ególnionej przez Jego Mogc Cesarza Franciszku Józefa I.
wyłącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  n i e s f a . f s z o  w a n ą  : 
we LWOWIE u pp. Ko-nst. Iskierskiego, A. Berlinem, Z. Ruckera, P. Mii 
kolascha, w STANISŁAWO YFIE u Stechera v. Sebenitz; W KRAKOWIĘ 11 

p. Al. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, II. Kogi.
C e n a  a ż t iik i  5 0  <*i. w . a , 2778 8 8

Towarzystwo stolarskie lwowskie
zaopatrzywszy syęój przy placu Dominikanom, p. I. 1 we Lwowie znajdujący się

w wyroby najnowszego fasonu, poleca takowe po cenach stałych i umiarkowanych. W szcze­
gólnie wielkim doborze utrzymuje rzeźbione Garnitury fotelikowe i krzesełkowe. Otomanki, 
szeslongi i balzaki obite i nieobite : Bufety i kredensu dębowe i orzechowe, takież stoły 
jadalne i krzesełka wyplataue gotyckie ; kompletne i nader eleganckie urządzenia do sypialni 
umywalnie z blatami z kararyjskiego marmuru i szklanne garnitury do mycia ; piękne Toalety 
i Biórka, mniejsze i większe ; i wszelkie do urządzenia potrzebne przedmioty. —"

Oprócz tego utrzymuje ne składzie 3ub.o 6 8

bardzo wielki zapas zwierciadeł
od najmniejszych do największych, tak w ramach złotych jako teł politurowanych, również

nadzwyczajny dobór obić na menie
j t. Aksamit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Ryp* gładki i desenioWany. Cerata pra- 

wdziwa amerykańska we wszystkich kolorach i drelich.

D y w a n y  w i ę k s z e  i  m n i ę j N z e ,
karuuize «lo akien, kutasy do firanek i su kuc na podłogi,

w końcu I *  1

wybór Mebli żelaznych i Mebli z drzewa giętego
m -r po cenach fabrycznych. z doliczeniem małego procenta prowizji.

Wsyelkie zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej’ i najsumienniej.

Dla posiadaczy konu gospodarzy wiejskich.
Glosr o wyrobach! weterynaryjnych Kwizdy.

Do puna Franciszka Jana  Kwj/dy vv 
Upraszam o przesłanie iui 2 flaszki wybornego c. * 

gdyż osiągnąłem za pomocą tegoż najświetniejsze rezultata.
Korneuburgu.
k. uprz. płynn uzdrawiającego,

W agner,
‘ porucznik 6. pnłku Dragonów.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kornfm burgu.
Z polecenia Jego Eksc. dowódzcy czwartego korpusu ces. ottomań. armii w Azit 

mam panu oświadczyć, że pański c. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni był podczas 
kampanji w Mezopotamji dla koni sztabu jeneralnego, jakoteź u koni kawalerzyckica * barazo 
dobrym skutkiem używany. Ten środek bowiem zdziałał tyle, źe konie pomimo wielkich 
wisilen w puszczach, były zawsze zdrowe.

Arthur B cy,
pułk. ces. otoman, armji.

TTn.. „ T)° Pa,.,a .Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
bydła i 5 flaszek T l  proszknjłla

Zablath (pod Tęreuczynem) 27. l u t e g o  1 87 2 .

E d w a r d  l » r . T e l e a i .

ii
Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia ;

We Lwowie : Konstanty Lkier.sk i , apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli 
nera, apteka Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka) apteka J. Piepesa pod węg. koroną 
1 handel J. F. Kleina Wy 1 Rissler; w K rakow ie M. Jawornicki w rynku g ł kam. 
Kiręlimajera, p Jozef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkich niemai 
nna3tach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasn dzienniki 
podają polskie w ogłoszeniach.

P u Z P S t f O f f H  Ula zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 
. , T “ 7 , UA U 0 ,  • sza się na to baczyć, iź płyn restytucujny Fran­

ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten praw dziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem
odznaczono, 1 nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwrac*
się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego, moje nilej zamie­
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uwalam przeto za mój Obo­
wiązek uwiadomić, ze są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bezskufku- 
jących i nawet szkodliwych ingrtdjencji, przed zakupnem których ostrzegam.

'<’• m i f l  t J l  ■ 1 n

2773 2—2

-DAL ZŁ01Y 1 1 6 , 6 0 0  F » _  N a g r o d y .

L A R O C H E
EL1XIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy,  wyborny dla osób delikatnych 

1 osłabionych; leczy gattralgije, bladaczki, wychudnienic i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

^  P A R Y Ż U , TUe Dr&uOt, IB; — we L W O W I E , w aptece P. h laou sci; 
w K R A K O W I E , W aptece P. Ta«rcirń«M oo; — w  B R O D A C H , w aptece P, Kenua.

) 2 0 l

Bied. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku 

trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfilitycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2765 10—?

Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4  godz.
(Porozumienie z zamiejscowemi pacjentami za pośre­

dnictwem mego „Poradnika*4, -którego w księgarniach i u 
mnie dostać moina. Oena 1 zt. Życzącym sobie tego, r&ogij 
podać inny adres, (jod którym przy zachowaniu najści­
ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą. Lekarstwa 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem).

ł . Le g r a n d
D0T A ^ w r  r s s * -  

M Y D Ł O - O R I Z A
Ze wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatna i obfita. . . .  1 1 . ■ . .1 n .il .n lT n  I n D ld a lit -s In in i.,. /  l i . .  r,*

2718 6—24

Z e  w szy stk ich  m ydeł toa letow ych  n a jlepsze i n a jd e lik atn ie jsze  (podtug fira  o .  k e v ‘e i i  i 
N iezbedne dla  u trzym ania p ow łok i c ia ła  delik atna  i g ładka . ’•

O llI Z A -L A C T E
przeciw  p ie tom , plamom na tw a rzy  i zm arszczkom

1 F AU * TO N IO U E O UININE LEGRAND E T  POMADA AU BAUME DE TA N N iN .EAU T O N iy U t  y u i m t a c  “ taw  0 „  D r_ C H 0M EL do czyszczen ia  g ło w y , » » . -
W y tw ory  toa le tow e  pod łu g  prz p ,  ■ - p o rostow i takow ych  w  bardzo krótkim  cza s ie ,

cn ien ia  i n fry z je ró w , t i k  w e F ra n cji Jak za gra n ica .

C U M E - O R I Z A
nadaje białość i ś wieżość p o  włoce

niema ^  Derfum i n fryzjerów tak we rrancji jaK zagranica, w
Skład w Stov,° y ± P 0i f ^ l  i w magaz. galant. p. R. Schw .rza, zakładzie fryzjersko-pe 

id* w aotece p. r .  łn»koiascn i w 8 ? v  Słi.*wioivskiero.
rLa Ś i ;

iratjiioq?.oK)>
oIjjss 9; ■=■
0 q  : ‘ t vbf;'JJ3tl i  
il’̂ v.'Clfiiv/oq J .' 
'rv . a y/óliu-.liris

'ńi , >I« „ i  
Wiily/ojF w 
I/Ud oh 
id.; ii r ju l jsn 

' ■ 'j/jilTUI Yr z k 
•' [H iiu toIti i 

jwr/if.li i: uff 
1 . alii Jr/.

uV
i ilu

I

Pierwsi węffiersko-płicyjska kulej żelazna.
P r z e s t r z e ń  g a l i c y j s k a . 3210 1— 8

•i -‘ ra 
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r c i e  u c h u

na przestrzeni

H e s i i m t - u s r u K i

Dnia 3, września 1872 otworzoną została przestrzeń Krościenko - Ustrzyki ze stacją Ustrzyki. 
Ta stacja jest urządzoną do przyjmowania osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
‘j i ’ W kierunku do U s t r z y k

1-7
1.7
3.4
4.5
7.
8.i

S t a c j e

Przemyśl odjazd
Hermanowice (Przestanek)
Niżankowice
Dobromil
Chyrów
Krościenko
Ustrzyki przyjazd

Pociąg inlęsz. Nr. 5

godzina

8

minufa

8
34
54

9 10
9

10
U

i r

_50_
25“
19
39

p o r a
dnia

przedpoł.

ii

ii

. U°c'ąg mięszany Nr. 5. łączy się w Przemyślu z  pociągami galic. Kolei Karola 
z<TLwow™ląaZaQym Nr- 7 przychodzącym z Krakowa i osobowym Nr. 4 przychodzącym

W ied eń  w wrześniu 1872.

W kierunku do P r z e m y ś la

Pociąg mięzB. Nr. 6

I - i
3.6 
4 7

I i
8.1

Ustrzyki
Krościenko 
Chyrów 
Dobromil 
Niżankowice 
Hermanowice (Przestanek)

Pociąg mięszany Nr. 6 łączy się w ^ ^ / ^ “ m lę^anym ^r Ksr0] a
Ludwika osobowym Nr. 3 odchodzącym do Lwów . °Qch»dzącyi® do
Krakowa.

(Przedruk nie będzie wynagrodzony.)

Wjdawra, włiiiciciel i redaktor odpowiedziący Jan Dobrzadaki. ‘iiit
Z  d rukarn i „G azety  Narodow ej44 pod zarządem  A. S k erla .


